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Ceny ogloszeń należy rozumieć 


Ogłoszenia 


za wiersz wysokości 4 milimetra. 


j } DI kujących pracy 50% rabatu. 
Warunki prenumeraty; iia se ŚP gł Oglęsceńia w ieniedzietnzo 254 dro R: 
w Warszawie z odnoszeniem 7 ; > ORGAN, Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% m 
ai , ; RY a > | Ogłoszenie przyjęte po zamknięciu 
= miesięcznie Mk. 5.500.000.— » SPR = Aóminiatracii -o 10% drożeki 000) 


bez odnoszenia „ 5.000.000. == "Ceny ogłoszeń w złp. piatne w mar- 3 


_ neprowin, mies. „ _ 5.5C0.000.— kach, obliczonych podług kursu " 
„ dniu zapłaty. X 
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pm baiętich o świąd 1- a a 


Å Akademja Majowa. | 
j Dnia 1-go maja o godz. 2-ej po poł. w sali K. R., AL. Jerozolimskie 6, od godz. 10 do t-ej í [IIŚ [l oagranowść, 
i od 5 do 7-ej wiecz. codziennie. 
dnej hora Pó Pt = 1 jest to 
i 


Telefon Redakcji 175-70, Admin, 120-13. 
Numer pojedyńczy 250.0009 mk. 


2 ‘kina „Colosseum“, Nowy Świat 19, odbędzie . 
| ię doroczna Uroczysta Akademja Majowa Warszawski Okręgowy Komitet Robotni- ORKE „Kurjera Pol o" E as 
ner od dłuższego już czasu głosi chwale 
Mussoliniego, zaś po zwycięstwie faszy- ' dowód, że dziś nawet dyktator uci 
stów w wyborach parlamentarnych widzi | musi do pozorów parlamentaryzmu. Zresz= 


czy P, P, S. prosi Związki Zawodowe i fabryki 

tw udziale pp. Artystek i Artystów Teatrów lo przysyłanie ludzi z upoważnieniami po bibu- 
w Mussolinim nowego Mojżesza, który wy- | tą faszyści wyraźnie oświadczyli przed y 
prowadził caród włoski z „pustyni prapor- | borami, że jeżeli wybory mimo wszys 


- Warszawskich, Orkiestry, Chóru Opery War- lę 1-szo majową do O. K.R. Al, Jerozolim- 
cjonalności'. wypadną na ich niekorzyść, to zrobią > 


skie 6, od 10 do 1 i od 5 do 7 wiecz. 
7 | Wagsz: Okręgowy Komitet 
Robotniczy P. P, $ 


_ Szawskiej, Chóru profesora Kazuro. 


| Celem uniknięcia tłoku zaproszenia prosi- 
my odbierać zawczasu w sekretarjacie W. O. 


P. Rosnera tak straszy w tej pustyni, | ceremonji drugą rewolucję. 
| że nawet rozgrzesza on zamach stanu Mus- Gdy się traktuje parlarpent, j 


| soliniego z października 1922 r., mimo że | dyskusyjny, a nie jako arenę, go 


| T gą? g ki | ‘akty wywrotowe wcale nie fiują z polity- | rają się interesy różnych > społe 
 mrowarzySze.: owarzySz (II |ia bom doktorego należy p. Rosner. | nie dziw, że p. Rosner nazywa wi 
a A o narta! Kid i głosowaniu. pro- we abe z r. 1919, opartą ną s) 
a ‘| porcj . „Kurjera Polskiego” wy- onałnym, nieszczęsną us 
s W dniu 1 maja odbędzie się zbiórka na | ćwiczenia sportowe, chór i teatr, 2. Solide AAW ace rodczy. | Y. a rp bk hat. t 
e Oświaty - -Robotniczej, na instytucję | dla poznania rodzinnego kraju, prowadzi, Oto parlamentaryzm, zdaniem p. Kös- | | jest winna, lecz stronnictwa, które 
łówną „tej oświaty: TOWARZYSTWO | uczy, kształci! nera, wyraża się w tem, że „cywilizuje st- | chciały dub nie umiały się zejść na płatf 
| INIWERSYTETU ROBOTNICZEGO. j W dniu i maja dacie Towarzysze i To- | łę ao i az w wę Be poj pó obrony M A ip Jak po 
zA ~ | polityczno - spoleczne w walce cznej,'! dzić np. zapał p. Mosnera dla Misson 
n Ciemnota, siostra niewoli, jest najwięk- paee da N aseak min: ludzie zbierają się w parlamencie i wyra- z jego zachwytem dla prałata Seipla, o 
złym wrogiem człowieka pracującego. Cie. | stytucji, dacie hojną dłonią » żają swoje „zdanie“ o tych sprawach. Nic rającym rządy swe — nie wchodzimy w 
 Bnota pilnuje jego kajdan, ona go wtrąca kę na naukę, na kształcenie, na wiedzę: " , | tedy dziwnego, że p. Rosner zachwyca się czy chętnie, czy też z musu — na s yS 
4 otchłań upadku. Kto chce być napraw- Dając pieniądze na T. U. R., dajecie je | iaszystowską ordynacją wyborczą.. gdyż | | proporcjonalnym, który aa nie za 
silnym i wolnym ten musi mieć wiedzę. 


„swojej przyszłości! R: z góry rara Erea -E więk- ' nił Ct w aiaeei <a ecw 

A . 8 szość % posłów w Iz zapewnił przez dzięki pracy socjalistów, ©s a 
wiedzy tej tak trudno było nabyć szero- to samo swcim ludziom przewagę fizyczną. , warunki sanacyjne, nałożone - przez 

Xim, pracującym masom ludzkim! Dla mil- Pismem z dnia 20 marca 1924 r. za s” Opozycja wobec argymentu pięści taszy- Narodów. 

ie jonów z nich nie było szkoły za młodu, dla vor i A ainn a SOA O stowskich, z. konieczności wyrzełanie się % Atak p. Rosnera na demos at 
ych nauka została nikczemnie sfałszowa» Sw rri a pd dvi PT AEE E a użycia własnych pięści i zadowoli się wy- prawo neo odzwierciadla bezp 

na! ę ym xraj p pewiadaniem. swego „zdania. P. Rosner mowość tych demokratów czy demokra 

„AR gitymacje do przeprowadzenia zbiórki zostały cieszy Se. Że Mussolini iaaniók w zajęcychi konserwatystów którzy swego : 

|| Towarzystwo U niwersytetu Robotni- wysłane miejscówym oddziałom T. U. R. . parlamentaryzmie nie „sprawiedliwość, mokratyzmu nie mogą wypełnić A 


 Szego (TUR) założone od roku podjęło za- Ignacy Daszyński, lecz sprawność jest postulatem głównym”. ścią społeczną. Nie reprezentując i 
€iętą walkę z ciemnota, z niewolą duchową, Prezes T. U. R P. Rosner powtarza tu więc słowo w silnej warstwy społecznej, zdolnej 
ý 3 Dr. Stefan Kopciński, słowo to samo, co endecy w ciągu długich o swe interesy, chwieją się oni w tę I 


2 fałszywą wiedzą. Daje robotnikowi, ro- | A £ 
| Kiałakyzie ć z Sekretarz T. U. R. miesięcy wypisywałli w obronie rządu Chje- ową stronę, lgnąc tam, widzą e E 
T Pinicy i młodocianemu ich pokoleniu wy- Zygmunt Piotrowski, no.Piasta, tak zwalczanego przez p. Ro ub. Bisan s eie z 5 
Rady, bibljoteki, kursy szkolne, zabawę, r Skarbnik T. U. R. nera.  « Jakże łatwo wyprowadzić w pole 
| P. Rosner pomija zuwełnte milczeniem, kich iudzi! Przed wojrą wielu mies: 


ty, 
ł jak Mussolini doszedł do swego zwycię- ców Zachodu, odwiedzając Rosję, nie . 
eo zpowszechniaj cie stwa, nie mówi nic o bezprzykładnym tero- strzegali reakcji, ami barbarzyństwa c 
rze i azjatyckich gwałtach, een skiego jedyrie na tej podstawie, że m 
przez faszystów w okresie wyborczym. Za- do czynienia z grzecznymi 


pewne, że w samym dniu wyborów wszyst- granicy, lub nie spotkali się z szy cam; 
ko szło „gładko“, ale tylko dlatego, że  policyjnemi. W Niemczech czystość i por 
wcześniej przygotowano wszystko do zwy- rządek zasłaniały niektórym -oczy na sys- 
pionie faszystowskiego i usumieto wszel- tem rządów żywą wy prz 
kie przeszkody, mogące sprawić niespa- przez polzewhe.. + przygoto 
dzłankę w dniu wyborów. Do tego stopnia dla oczekiwanych osób. a aE a po 
posunięto przezorność; że faszyści tuż entuzjastycznych głosów o sytuacji w ` 
przed wyborami ogłosili bezprawny dekret, . sji sowieckiej. 

„ład i pórządek” fa 'S4 


S „Jednodniówkę Majową'P.P. S. 


Warszawska Rada Związków Zaw. 
wobec święta 1 Maja. 
na podstawie którego głosy, oddame ra fa- Podobnie . 


W środę dn. 23 b. m. odbyła się konfe- | : Przystępując do demonstracji należy wy- | szystowską ` listę mniejszości  (wniesioną ski imponuje pewnym grupom i jedn 
A Zarządów Związków Zaw. W konferen- | sunąć następujące hasła: również bezpraw"fte) . nakazano ani do kom, nie chcącym widzieć, co się kryje 1 
3 uczestniczyło 28 Związków. 1. Walka o Prema: 8 godz. dnia pra- głosów isty większości. Ale szczegół ten tudzacą powierzchnią. 
da oe z ać tie) ai a> Hirer godz. tygodnia pracy, urlopów í Kas Sr tylko peker pogardę p. Raai Peaga kiara A w górę i szyzn 
ow enga i tow. pose ardecki— chy ra dla sprawi liwości, a zamiłowanie iacłomi a w E 

po sprawozdanie przyjęto do wiado- j A Walka z militaryzmem + zakusami wo» A. ; RENA k nga POTA pały ia p, R 
Ea £ ” osner sławi ssoliniego za nera, ac zidła przed sschigim, 

p. świe majowego referował sekre- | 3 Żądanie rozszerzenia ubezpieczeń jeszcze, że mogąc rządzić wogóle bez = kłamują siebie ku PRA rena r, 
5 locje: Rady — przedstawiając następującą rezo- społecznych, zwłaszcza zabezpieczenia bezro- podej nz mimo to wspaniałomyślnym ges M. B. 
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botnych i na starość”. 


mi przewo 188 gloton przyja acie X| V XIV Zjazd Czesko-Słowackiej 


„Rada Zw. Zaw. wzywa wszystkie organi- 
i a zawodowe do jaknajenergiczniejszego S 
jw mrobotowania demonstracji majowej i we- zaproponowaną, przeż sekretarza Rady. APA 
A a do udziału S zorgonizowa- Z uwagi na spóźnioną porę 3-ci punkt po- | 3 S | d k 
$ Mych członków. rządku obrad, sprawę Kasy Chorych, na wnio- | í ocja nej emo racji 
, Zgodnie z a E C. K. KI. Zw. Zaw. — | sek tow. J. Żerkowskiego, odłożone do spe- 
si i zawodowe biorą udział w demonstra-  cjalnego posiedzenia Zarządów Zw. Zaw., któ- W niedziele. 20 b. m. o godz. 9% rano pora miejsca obok Prezydjum Zjazdu 
organizowanej przez partje socjalistyczne, | re odbędzie się w pierwszych dniach maja ro- wchodzę do obszernej sali Domu Ludowe-  podjum. 


Śremi mą podstawie uchwały kongresu Zw. | ku bież. go w Morawskiej Ostrawie. Sala szczelnie Sala udekorowana czerwienią. Na 
~- ruch zawodowy utrzymnie bratnie Poczem konferencję zamknięto. hę. sieją delegatami, siedzącymi przy | mie Ludowym ewają dwa s; 
ź - Í stołach. Dla gości zagranicznych pirea | CRT WERI Tatary Przeds 
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2 


iczącemu zjazdu tow, Tomąszko- | 


wi, Podchodzi d sejmu czesko - a ga | 
_ go. Podchodzi do mnie przedstawiciel gru- 
zińskiej socjalnej demokracji tow. dr. 
Aidllo, który zapytuje mnie po rosyjsku, 
czy ja jestem przedstawicielem P.P.S. Do- 


wiedziawszy się, że tak, serdecznie dzięku” ; 
waną przez P.P.S. sympatję dla | 


je za 

' Gruzji. Z innych gości obecny jest tow. 
Bezpałko, przedstawiciel ukraińskiej 50- 
cjalnej demokracji. Zresztą Aiolło i Bezpał- 
ko stale mieszkają w Pradze. Więcej gości 

| anicznych nie było. 
„AR 10-tą : (Fend wod Chór 
iczy śpiewa  „Międzyntrodówkę 
Otwiera zjazd tow. Tomaszek, witajac de- 
1 oraz gości zró a Nastą - 
ił szereg dalszych mów powi ych. Prze- 
mówiłem i ja: „Witam was, towarzyszki 
i towarzysze w imieniu C.K.W. P.P,S. i ży- 
_ czę wam powodzenia w waszych obradach, 
- które nacie w chwili ciężkiej 
_ klasy całego świata. Obrady 


| niczej w Republice czeskiej 
 wiiciel niemieckiej S. D. w Czechach. 

Przystąpiono do właściwych obrad. 
Ą awozdanie polityczne składa tow. dr. 


j . prezes klubu powa: 
Sprawozdawca uzasadnia konieczność Rzą- 
_ du koalicyjnego, w którym S. D, stara się 
| dla klasy robotniczej uzyskać jaknajwię- 
o \eej korzyści: Oświadcza, że dzięki tej poli- 
/ tyce zachowany jest charakter demokra- 
| tyczny Republiki oraz należny wpływ kla- 
sy robotniczej na Państwo, 

"Tow. Soukup, wice-marszałek Senatu, 
referuje purkt porządku dziennego o poli- 
tyo zagranicznej i Socjalistycznej Między- 


3! 
4 


oraz słyrnej „pietki” (piątka 
a atk 0, zenek D. wchodzi da 


czele 
słowie 
_ Ostrawy. Zgodnie z regulaminem zjazdu, 
__ przemawiać mógł tylko ten, kto miał zebra- 
nych 50 podpisów na zgodę, żeby an prze- 
mawiał, kę 
/_ Znamienne jest, że nikt z opozycjo” 
nistów nie proponował wystąpienia z koa- 
licji rządowej. Krytykowano głównie prak- 
i rządzenia. Między innymi opozycja 
skierowała swój atak na sprawy następu- 
iy pe Ustawa prasowa, ustawa o ochronie 
* Republiki, ustawa przeciwko temorowi oraz 
4 sposób redagowania „Prawa Lidu". 
i Pierwszy wystąpił poseł Pik z Pilzna, 
krytykując b. ostro ugodowe stanowisko 
ministrów S. D. Niemniej namiętnie prze- 
mawiał jedeń z delegatów z okręgu Pilzeń- 
skiego, który zarzuca klubowi kiemu 
| wość wobóc burżuazji. 


uj 


| KAZIMIERZ ANDRZEJ JAWORSKI. 


4 6 


Zygmuntowi Kisielewskiemu. 


e) 


1 


o Jak słowik, wyrzuca z siebie w księżycowe 
_ moce kaskady tętniących (krwią serdeczną 
/ erotyków. Jak koliber roztacza w nich tę- 
/ czę wszystkich kołorów swej duszy, I jak 
SAR, się zaperzy, płonąc purpurą twarzy, 
/ gdy mu kto powie, że wiersze to two. 
Artur to ptak niebieski Kocha niebo, 
C błękitną ojczyznę, i siostr 
chmurki i 


sdb S nich; mrugająca złotą czerwienią, 
M gwiazdą jego życia. 
Artur to ptak 
na choi | M 
acko wygiętym 
3 dziutkim studentem medycyny. 


E igwace się do lotu. 
$ A A Y 4 ży 
; ,_. Ale oprócz tych dalekich gwiazd 


Laguna wenecka w słońcu. 
Pachrące śmiechem bławaty. 
Nie inki duszy. 


` Tow. Cepek . 
| 
_ Wiosna Artura 


Fiosna” przypina Arturowi skrzydła. | 


swe — białe 
hanki dalekie — gwiazdy. 
I nazywa się por 
niebieski. To nic, że ten 
ka oda i pa a 


Raczej świeżo supierzone pisklę. 


RÓ R:ÓTNIK iiba 26 ha ta | (10. Life — 


z a skiej Ostrawy atakuje gwałtownie | 
redakcję teka, organu partji „Prawo 
Lidu“ mówiąc: „Prawo Lidu" jest orga- 


nem koalicji, a nie S. D.' Tow. Cegielka ze 


wackich, przeto, wpływy | 
| raz ludowców słowackich są duże. 


Przywódca ji poseł Prekesz w 
| ostrych Aż * uriciuje ( działalność 
„pielki”, a w szczególności ministra oświa- 
pp 6 ustawie prasowej, jako o skan- | 
u europejskim. Ustawa ta, wyjmująca z 
pod kompetencji sądów przeci spra- 
WRZ jest plagą dla publicystyki 
czeskiej. 

Redaktor „Wolnego Słowa” tow. Czur- 
dą krytykuje b. ostro ustawę o ochronie 
Republiki, mówi, że klerykali przy pomocy 
tej ustawy zwalczają wolną myśl, skarży 
się, że dwóch Klerykalnych ministrów trzę- 
sie całą Republiką, f 

. Tow. dr. Meisner, replikując na zarzu- 
ty gerci bardzo ostro wystąpił przeciws\ 
ko Prokeszowi za jego a na ministra 
Bechyniego, broni ustawy przeciwko tero- 
rowi, tłómacząc, że ostrze jej skierowane 
jest przeciwko komunistom. 

| Po przemówieniu tow. M. rezolucje 
odesłano do komisji redakcyjnej. Prócz ` 
sprawozdania politycznego, omawiano jesz- 
cze „zmi w programie partyjnym", kwe- 

dja stosunków „gospodarczo - społecznych 

klasy pracującej”, „sprawę ubezpieczenia 
społecznego”. 

Przed głosowaniem rezolucji opozycja . 
zgłosiła oświadczenie, że jej wystąpienia 
na zjeździe nie są skierowane przeciwko 
wdziałowi Partji w Rządzie koalicyjnym. 
Opozycja będzie głosowała za rezolucją— 
nieco zmienioną — wspólnie z resztą Zjaz- 
du. Po tem oświadczeniu istotnie przyjęto 
wszystkie rezolucje jednogłośnie. 

Rezdlucja w sprawie tałctyki partji i 
klubu wyraża podziękowanie Č, K. partji 
oraz klubowi za dotychczasową diałałność, | 
a następnie uzasadnia starowisko partii; 
w związku z sytuacją powojenną: utworze” 
nie Państwa czesko - słowackiego stawia 
przed klasą pracującą nowe ania i nową 
metodę pracy. Zaszła zmiany sta- | 
nowiska wobec Państwa, S. D. zmuszona 
jest współpracować z partjami burżuazyj- | 
nemi, w celu konsolidacji i rozwoju Pań- 
stwa, Zjazd nie może ustalić szczegółów 

| taktyki dla Zarządu partji i klubu, podkre- 
la jednak, że w taktyce swojej Zangad 
partji, jak i klub. winien się podporządko” 
wać ostatecznemu celowi partji i celowi 
temu podporządkować swą taktykę, Partja. 
w Rządzie broni demokracji i interesów * 
robotniczych, \ y 

W. rezolucji omawia. się też stosunek 
S. D. czesko-słowackiej do innych socja- 
liktycznych pantji w Republice, Czeska S. 
D. szuka zbliżenia z innemi partjami socja” 

tstycznemi, a przed wszystkiem z niemiec- 
ką S. D. Nie zamykają oczu na ogromne 
trudności, Zjazd wzywa wszystkie pisma 
partyjne, ażeby w omawianiu różnie istnie- 
jących zachowano przyjazny ton, dążąc do 
porozumienia ze wszystkiemi: partjami so- 
cjalistycznemi w Republice, Wreszcie re- 
zolucja ommawia stosunek do komunizmu i 


faszyzmu, stwierdzając bezwzględnie wrogi 


“I trzydziestu sześciu innych 
piękniejszych porównań używa w swych 
wierszach Artur, zamiast powiedzieć po- 
prostu: oczy Niny. EY 

ń 3, 

Miasto pachnie majem, Drzewa nic so” 
bie nie robią z kalendarza i już dawno ob- 
chodzą Zielone Świątki. Maj przelewa się 
; w gandziółkach ptasząt, i 
błękitem. Zanosi się, 


nie w oczach zieloną radością i niebieskiem 
weselem. Miasto pachnie majem. Raczej 
pierwszym maja. Świ ą o tem czerwone 
skrzydła chorągwi, łopocących w łagodnym 
majo 


z dusznych sal uniwersyteckich z mudnego 
| wykładu  embrjologji. Panie profesorzef 
| Czy wiesz, jak cudówna jest enidcterma 
niebios! Jaki zachwycający embrjon słoń- 
ca o wschodzie?! T jak wdzięczne, jak 
dźwięczne jest używame przez ciebie egzo- 
tyczne słowo: MORULA! 

Artiur wmieszał się w pochód, Nie jest 
socjalistą. Ale serce ma ogromnie czerwo- 
ne, bijące miłością dla wszystkiego, 00 ży” 
je i cierpi. Ale krew jego śpiewa purpuro- 


a j na | we marsyljanki. Naprzód! Naprzód! Wię- 
miebie,'ma jedną tu, na ziemi. Płonie jesz- | cej szkarłatu w sercach! Us nić pur- 
cze piękniejszym blaskiem, niż Arktur i jest | purę krwi! Cały świat pon w pożarze 

|| również $wia jego życia. Ta I tej ma | wszechogarniającej miłości! Szturm do ba- 
| owalną twarzyczkę w aureoli iennych | stvlji opornych dusz! Wypisać czerwonemi 
| (niochby kto „śmiał powiedzieć rudęch!) | literami na niebie płomienne słowo ŻYCIE, 

| włosów i niebieskie roześmiane oczy. | bić ] 


| " Ale w parku czeka Nina. Małe bóstwa 
Maleńki 


w kapliczce serca a. Ma pogań- 


i 


| pracowniczych” Izby pracy, 


jeszcze ski fetysz, przed którym poeta „kadzidlną 


dziewcząt, oddających się wiośnie. Kwit- | 


wym wietrze, 
Artur pędzi do parku. Wymknał się | 


stosunek do faszyzmu i niemożliwość jedne- 
go frontu z komumistami. 

Zjazd polecił specjalnej komisji przy” 
gotować projekt nowego programu na na- 
stepny kongres partji, biorąc za podstawę 

larację, uchwaloną na Zjeździe, ` 

Rezolucja w sprawie w spo- 


| łeczno - gospodarczych szeroko omawia tło 


stosunków gospodarczych w okresie powo- 

nnym na tle wałki klasowej proletarjatu, 

;kretyzując szereg postulatów praktycz- 
nych. Z ważniejszych są to: Zakaz pracy 
nocnej. kobiet, 42-godzinny odpoczynek nie- 
dzielny kobiet i młodocianych, obowiązko- 
wa. nauka szkolna do lat 16, jednolite ubez- 
pieczenia społeczne dla wszystkich grup 
wydatna po” 
moc dła spółdzielni, przeprowadzenie re- 
formy rolnej w myśl żądań bezrolnych i ma- 
łorolmych, walka ze spekulacją, 

Na zakończenie należy nadmienić, * że 
na Zjeździe było z głosem decydującym 
301 osób, z tego 23 kobiety, 2 senatorów 
i 9 posłów, 16 nauczycieli i 1 nauczycielka. 

glose: — wszyscy senatoro- 


m. 
wie i posłowie oraz przedstawiciele organi- 


zacji zawodowych, 'spółdzielczych, oświa- - 


towych, sportowych, wołnom 


Kilka słów o zgromadzeniu: łudowem, 
które odbyło się po południu w niedzielę. 
Na zgromadzeniu tem przemawiałem i ja. 
Muszę zaznaczyć, że zgromadzenie wyglą” 
dałó imponująco, ' szczególnie organizacje 
sportowe młodzieży ze swoją muzyką i ze 
sztandarami. a 

W dn. 22 odbyłem konferencję z so- 
cjallistami polskimi, mężami zaufania z Kar- 
winy i okolic. Obecnych było 10 delegatów 
z Karwińskiego, 14 z Ostrowskiego, 1 z Bo 

ina, oraz 2 członków C.K.P.S.P.R, Na 
konferencji tej zreferowa: towarzyszom, 
przeważnie górnikom, sytuację polityczmo- 
gospodarczą Polski i wyjaśmiłem nasz sto- 
sunek do czeskiej polityki zagramicznej- 


' Konferencja trwała do 11-ej w nocy, tow. 


wysunęli szereg 


RASY, które 
załem. się przedłoż 


zobowi- 
yé CKW. ; 
J. Kwapiński. 


Lista <08t4rŻ0MNGŃ | 
w sprawie zajść lstoped wych. 


Czytamy w „Naprzodzie”: 

/Na ławie oskarżonych w procesie o 
ścia listopadowe mają zasiąść następujące ©- 
soby: dr. Bołesław Drobner, chemik, Wincen- 
ty Pietrzyk, murarz, Wincenty Chrzanówka, 
(ramwajarz, Stanisława Firecka, służąca, Sta- 
nisław Zając, piekarz, Stefan Daszyński, słu- 
chacz akademii górniczej, Juljań Redlich, rzeź- 
nik, Leon Fuchs, urzędnik pocztowy, Jan Wi- 
dliński, rytownik, Jan Rejman, urzędnik ban- 
'kowy, dr. Witoółd Langrod, kandydat adwokac- 
ki, Tadeusz Galas, ślusarz, “Józef Korzeniak, 
rolnik, Borys Rejtarow, elektromonter, Anto- 
ni Słabik, woźny sądowy, Mieczysław Skru- 
cha, wyrobnik, Roman Struzik, monter, Piotr 


Marzec, wyrobnik, Stef. Święch, bednarz, Szy- ' 


mon Stachbwicz, szewc, Kazimierz Koprynia, 
murarz, Stanisław Jaśkowski, dozorca domu, 
\ Maciej Kleban false Martyna, robotnik, Marjan 
Kulej, handlowiec, Franciszek Socha, dozorca 
domu, Piotr Zajdowski, właściciel sklepu, Jó- 
zef Rudka, ślusarz, Antoni Baran, szofer, Al- 
fred Beyna. kolejarz, Andrzej Nawrot, wyrob- 
nik, Józef Nawrot, wyrobnik, Franciszek Gie- 


piosznką swą dyszy”. Najzłotsza, najsłod- 
sza dziewczynka. Mój Boże, kiedy się ma 
dwadzieścia lat i pisze się wiersze, musi się 
koniecznie znałeźć taka Ninka, w której 
oczach odbija się świat cały! Na to już się 
nic nie poradzi, ) 
Właściwie mie jest ona ami bóstwem, 


| ani fetyszem, ani najsłodszą „dzie 


płuczących piersi | Zapewne wiele „złotszych” i w 
ym śmiechem żyje na podsłonecznym globie, ale Artur 
ich nie zna, a gdyby je nawet zobaczył, na- 


pewnoby się z tem nie zgodził, Nina to je- 
dyna, nietylko dlatego, że to się doskonale 
rymuje w jego wierszach, ale bo tak jest 
naprawdę. Bo Artur w przedziwnej pro" 
stocie swego poetyckiego serca nie zna ko- 
biet! zupełnie, czuje się wobec nich nie- 
śmiałym. Dlatego dziewczyna, na 
ustach zakwitł pierwiosnek jego miłości, 
„zasłoniła mu uśmiechy wszystkich kobiet. 
«Alle w gruncie rzeczy Nina jest tylko 
przystojna. Oryginalne są te jej płomienne 
włosy przy oczach błękitu nieba. Ale pozar 
tem panienka zupełnie zwyczajna. 

Siedzi teraz ua ławce w te i tro- 
chę się niecierpliwi. Tomik poszji Verlai- 
ne'a nie może wytrzymać konkurencji z dio- 
nizyjskiemi dytyrambami  najrozkoszniej- 
szego posty — słońca. Więc leży zieloną 
okładką do góry na ławce, a Nina flirtuje z 
majem. Razmarza ten bałamut jej' uśmiech- 
nięte oczy, a bezczdlnie całujący wiaterek 
zmusza ją do rumieńców. Ależ perfumuje 
się ten maj! Nina wciąga upajające powie- 
trze, jak mazagran przez słomkę. 

Artur spóźnił się o dziesięć minut, Do- 
stał maleńką burę, ale rychło 


'rad, robotnik fabryczny, Franciszek Mazurkie= 


yślicietskich . 
Ay, p- Razem z głosem doradczym było 177 
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wicz, stolarz, Jan Przybyś, wyrobnik, Józeł 
Bomba, dozorca domu, EugPhjusz Goebel, kel- 
ner, Stanisław Kmiecik, cieśla, Kazimierz Kor- 
nicki, mechanik, Józef Guzik, krawiec, Józef 
Kwinta, wyrobnik, Józef Ryłko, robotnik ga- 
zowni, Józeł Sudek, kowal, Marjan Turyna, er | 
lektromonter, Tadeusz Knutel, ślusarz, Ludwik 
Kubala, węglarz, Franciszek Synowiec, ce- | 
glarz, Wanda Tuchowicz, robotnica kolejowa 
Stefan Pisarski, murarz, Aleksander Litow* 
czenko, rolnik, Tadeusz Sułczewski, ślusarz, | 
Zdzisław Knapiński, słuchacz filozofji, Henryk | 
Ziffer, dyrektor Związku kooperatyw i radca | 
miejski, Jan Stańczyk, poseł, Zygmunt Kfe- 
mensiewicz, dyrekior okr. Związku Kasy Cho- |; 
rych, Michał Hofman, urzędnik Kasy Chorych 
i Bolesław Jaroszewski, urzędnik Kasy Cho* 
rych'i radca miejski. 
Wszyscy oskarżeni są podobno o zbrodnię | 
buntu i rozruchu, z tego dziesięciu pierwszych | 
jako podżegacze, lub jako przywódcy wedle | 
$$ 68, 73, 75 ust. 1. * 
Do rozprawy ma być powołanych około 
150 świadków, a między nimi-obecny wojewo- | 
da Kowalikowski, b. dyrektor policji dr. Re“ | 
hiewicz, dr. Abłamowicz, redaktor Krzywy: 
red. dr. Świrski i t. d. k 
Również możliwe jest, że będą przesłu- | 
chani b. premier Witos, b. min. Kiernik, b. wo- h 
jewoda. Gałecki it. d. 


D . . -i 
Zblizka i zdaleka. | 
ZBĄSZYŃ — WARSZAWA. | 
Radzę wam nie wierzyć najlepiej po” | 
informowam przyjaciołom. Przed wy- | 
jazdem z Warszawy mówi mi znajomy dy- |; 
gnitarz z Min. komunikacji: „Z powrotem 
będzie pan jechał przez Zbąszyń, iąś | 
LU re 
za kilka prz Fis 
(mi k ' tak ekon j , że | 
S E e a Eng zwolbi © jego stów. NA 
dworcu w Berlinie iedzi i 


~ 
| 


Ę 


mi zresztą, | 
iż połączenie bezpośrednie z Warszawą | 
„jest”.. Na granicy ni iej $ 
mija, żę rano nazajutrz będę w Warsza” 
łeb uderzo” | 
kiku | 


d 


A pins klasy „stoją rzeczy” I | 
zimno, Pierwisz wychodzi ze | 
a ag o 5- rano. U P dochodzi 


ko do Poznania. W Poznaniu 


do W 
dua ace I 

y icznej. 
serjo. Ale ckonomiście nie wolno przecho 
dzić nad takiemi kwestjami do poe 
dziennego. Czas jest wartością. Jakże %0 


można w ten sposób marnotrawić? Niemies 
skasował pociąg i Borfim— War" 


szawa. Poszliśmy za jego przykładem. 
Jeszcze w maju r. Z. wracając z Ham 


Niny rozpogodziła się. Szli teraz przez. ale 
ię, przeskakując w rozmowie od najpoważć 
niejszej materji do o nz PE głupstw: 
literatura z medycyną, filozofja z gastro 
nomją, Verlaine z profesorem embrjologić: | 
Bergson z kapeluszem i koronkami ~ 
wszystko w ich rozmowie przedziwnie się 
łączyło i miało właściwy sobie w tem sko > 
jarzeniu sens. Ale oczywiście najwi i 
mówiło się o wiośnie. A 
-- Trudno mi teraz usiedzieć ma wy” 
kładach i-nie mogę wytrzymać w prosekt0 
rjum — skarżył się Artur. 
o Nina też nie może rważać na 
dach. Szczególnie nudne te a adi 


torji. Żałuje, że nie studjuje mantk ; 
niczych, „By więcej słońca i życia: 


— Masz rację — mówił Artur i sog 
ją ogromną chęć pocałować, ale że o. 


(D. <. n): 


JĄ 


w) 


-Nns "LLL 


i zmęczonych, pięknie wyczyszczony, o 
y Eor pociąg pośpieszny z wagonem 
 Sypialnym. Pomyślałby kto: przedwojenna 
stacja graniczna w Bełgji czy Holandji. 
ociąg ten zostal skasowany. Dlaczego? 
Nasze ministerjum komunikacji wie prze- 
cież, że po Us ta Paryża, z Londy- 
ny, z przez Niemcy, peyia enn 
aino Paj Berli na, raaa do PROBE nia, 
do godz. 5-ej, w tem przekonaniu, że w Zbą- 
szynie znajdą połączenie, Może to nie być 
mig czenie luksusowe, niechby pociąg aso- 
f , osobowo - towarowy. Ale po co kar 
zać im czekać całą noc w miejscowości, 
w której jest jeden zajazd, i czekać moc 
pałą po to, aby następnie mogli dojechać 
Poznania i tam znowu czekać.  Ni- 
zie na świecie w najcięższych warunkach 
cia stolica państwa ze stanowiska. polity- 
komunikacyjnej nie bywa beż możności 
dojazdu. Może nie być połączeń wewnątrz 
y kraju, mogą być złe połączenia, ale żeby 
ba było dwudziestu czterech godzin na 
aby się do Warszawy dostać wtedy, 
na to starczyło dawniej dziewięciu— 
to jest trudne do pomyślenia, i nie może 
ć pozostawione bez protestu. 
Niemcy zmarnowały swoją politykę ko- 
Munikacyjną pod wpływem czy przy oka- 
zji okupacji Ruhry. W maju r. z. czytałem 
dworcu w Berlinie: „z powodu braku 
gla następujące czterdzieści dwa pocią* 
gi nie wychodzą więcej z dworca centralne- 
80 w Berlinie..." I dziś niema hbezpośred- 
Miej komimikacji Paryż—Berlin. Dziś trze” 
sy czekać w Kolonji i aby drogę skrócić, 
eba jechać aż na granicę holenderską 
l w ten sposób zdobywa się dawny okres 
Czasu, potrzebny dla przebycia drogi z Pa- 
Tyża do Berlina, to jest dwadzieścia cztery 
godziny, Polska nie jest w stanie wojny ze 
Wiatem. Polska nie żadnego interesu 
baństwowego, aby się od świata zamykać, 
Vęgla mamy „ponad potrzeby i często mie 
Wiemy, co z nim począć. Dlaczego taki bez- 
em? organizacji komunikacji z sg 
Odpowiedź brzmieć może: trzeba je 
ać aż Katowice, możnia ea 2 


Wy, A jechać do SA wybieram a 
oższą ií cięższą: przez 
lbo eg Frankfurt nad Menem, Tracimy 
óstwo czasu, masę pieniędzy. W ybierar 
r drogę przez Czechy, kraj wysokiej wa- 
, przez Szwajcarję nawet, albo przez 
same, Niemcy, z któremi hie chcemy spo- 
kac się w Zbąszynie. ! 


prey 


Kwestja poruszona tutaj ma wielora- 


í znaczenie. Zahacza o wiele stron życia 


a w Ostro- 
w lnriwrocławiu, niby taa zi 
lem wlokąc się do Warszawy, w któr 
miałem stanąć rano, a stanąłem wie- 
rem. Rozwiązałem ją politycznie w je- 
ej tylko, albo raczej w dwu formułach: 
D0 pociąg bezpośredni Berlin — Warsza- 
i będzie przywrócony, albo też Min, ko- 
„ulnikacji obwieści obywatelom polskim: 
Kochani, nie jedźcie nigdy przez Zbąszyń. 
' miejsce w szczególności godne pogardy. 
"ez Gdańsk, przez Katowice, chociażby 
ez zieloną granicę, ale nigdy przez Zbą- 


$ 


Pidie wygląda powojenny postęp 
tata! W roku 1919, nazajutrz. niemal po 
R inie kursował pomiędzy Warszawą a 
Ra je pociag, 4 za zwany. Euro- 
ła w gruzach, Europa. była pustynią, 
Wiedniu tłumy dzieci, szkielety raczej, 
č dzieci, rzucały się na pociąś, prosząc 
kawałek chleba, Z okien wagonu widać 
w O Zniszczenie, od wojny zdziałane, Póż- 
przywrócono pociąg Paryż—Kolonja— 
in — Warszawa. Biegł wzdłuż najwięk- 
O zniszczenia tej strasznej wojny. Z © 
"wagonu oglądać było można północne 
artomenty fr obraz pogorzeli- 
w katastrofy okrutnej... 
ód ruin i pobojowisk ten pociąg repre- 

owal powrót do dawnej równowagi, fi a 
me do pokoju, do współpracy, do odbu- 
rania dawnego przedwojennego obrotu 
dzymarodoweśo, "Minle lat kilka i za- 
ha St tego, by iść po tej linji dalej i zacząć 
N m rjo pracować, około odbudowania Eu- 
iey, — wracamy do zamy! ia się wza- 
w granicach wyłaczności państwowej, 
te wyłączności płaci naród, My sami 
ewszystkiem jesteśmy poszkodowani.! 
eé tę prawdę — znaczy zło napra- 


Henryk. Bezmaski. 


W nw 


(Kor. własna). 


R. 14 kwietnia wybuchł strajk w rafi- 
i nafty w Targowiskach (Małopolska). Po- 
em strajku jest piąta z rzędu masowa re- 
cja robotników w przeciągu jednego roku. 
wokowani tem robotnicy, w obronie wła- 
|. egzystencji, odpowiedzieli na ostatnia re- 
ę strajkiem. è 


> 


ROBOTNIK sobota, 26 kwietnia 1924 r. 


Zaznaczamy, iż dzieje to się w. Polskiem 
Towarzystwie dla przedsiębiorstw górniczych 
pod nazwą „Te Pe Ge", gdzie gospodarzem 
igat p. dyr. Szydlowski, b. minister przemysłu 

i handlu z ery Chjeno- „Piasta, znany z gorliwe- 
go popierania najegoistyczniejszych interesów 
przemysłowców, a obecnie, jako poseł piasto- 
wy, zwalczający Kasę Chorych i 8-godz. dzień 
pracy. ° 


Drożyzna. 


DANE STATYSTYCZNE. 


Wydział statystyczhy magistratu warszaw- 
skiego obliczył, iż w czasie od 13 do 19 kwie- 
tnia drożyzna wzrosła o 1.71%, co wróży iż 
w całej drugiej połowie b. m. wykazany zosta- 
nie dalszy wzrost kosztów utrzymania. 
Wzrost cen dotyczy głównie artykułów: 
mąki pszennej o 4. 1%, cielęciny o 6.2%, ma- 
sła o 46% i ziemniaków o 3.2%. Natomiast 
ceny chleba, jaj, cukru i opału kształtowały 
się zniżkowo. 


LICHWIARSKIE MANEWRY. 


Na wiadomość, iż przy przerachowywaniu 
cen z marek na złote zaokrąglenie może „być 
dokonywane jedynie do jednego grosza i że 
inna zmiana uważana będzie za lichwę karal- 
ną, zrzeszenie kupców kolonjalnych i mącz- 
nych zmówiło się, aby stworzyć fakt dokona- ` 
ny przed wydaniem rozporządzenia i podwyż- 
szyło ceny kawy i kako. Dla zamydlenia o- 
p obniżono jedynie ceny ryżu o... 50.0000 na 
lg 


hd 4 


ł 


Jednocześnie podwyższają ceny i zmniej- 
szają dowóz do Warszawy kupcy nabiałowi. 
Związek spółdzielni mleczarskich i jajczar- 
skich podwyższył od 26 kwietnia cenę masła 
śmietankowego w opakowaniu z 9.800.000 do 
10.200.000 mk. za kg. i jaj ze 140 tys. do 150 
tys. m. za sztukę w sprzedaży detalicznej. W 
handlu prywatnym cena jaj waha się od 150 
do 170 tys. mk. za sztukę, masła śmietankowe- 
go od 10 do 11 miljonów, a osełkowęgo od 
8.500.000 do 9.500.000 mk. za kg.”. (b.). 


LICHW. A TRAMWAJOWA. 


Mimo, iż przy zmianie marek na złote ce- 
na biletu tramwajowego z 250 tys. mk. może 
być przerachowana jedynie na 14 groszy, Ma- 
gistrat występuje do Rady miejskiej o zatwier- 
dzenie ceny biletu normalnego w wysokości 
20 groszy i ulgowego — 10 groszy, motywując, 
iż. wobec wprowadzenia stałej waluty w 
przyszłości dalsza podwyżka nie byłaby możli- 
wa, a nowa podwyżka przeznaczona będzie na 
inwestycje, Rząd winien wdać się w te prak- 
tyki i nie pozwolić, aby Magistrat dawał przy- 
kład paskarzom, jak z racji zmiany waluty ma- 
ją obdzierać ludność. 


"ZBOŻE DLA TUCZENIA ŚWIŃ. 


Obszarnicy, nie mogąc uzyskać zniżki o- 
płaty wywozowej od zboża, aby przez wzmo- 
żony wywóz podwyższyć cenę żyta wewnątrz 
kraju, wpadli na nowy genjalny argument... 
Oto starają się przynajmniej o zniżkę 0- 
płaty wywozowej dla żyta niższego gatunku 
pod pozorem, iż żyto takie będzie mogło być 
wysyłane do Belgji dla tuczenia świń. Jakaś 
firmali „Lavoye et fils” chce zakupić w tym ce- 
lu kilka tysięcy wagonów żyta. 
W razie przyznania zniżki świnie belgij- 
skie będą się tuczyły polskiem żytem, ludzie 
zaś w Polsce będą 'przepłacali za niewywiezio- 
ne żyto ażeby swą krwawicą irido | aiina 
ków i, pośredników. 
Czego to się nię robi dla... uczenia świń! 
mon O 


Sprawy skarbowe | 


Zmiana waluty a przerachowanie pożyczek 
państwowych. 


W związku z wprowadzeniem złotego po- 
wstaje sprawa przerachowania „markowych 
pożyczek państwowych z r. 1918 i 1920, Dla 
zlikwidowania tych pożyczek opracowana ma 
być specjalna relacja, ostateczne jednak zała- 
twienie tej sprawy będzie możliwe przy wy- 
puszczeniu jakiej nowej pożyczki państwowej, 
na którą w pewnym stosunku w odpowiedniej | 
relacji będą przyjmowane obligacje dawnych 
pożyczek markowych. Na razie takie likwi- 
dowanie pożyczki złotej 1922 r, odbywa się 
przez przyjmowanie jej na pożyczkę kolejową 
w połowie należności. 

Oznaczenie relacji dla pożyczek“ marko- 
sh przyśpieszy potrzeba przerachowania na 
złote obligacji tych pożyczek, złożonych w de- 
pozyt dla zabezpieczenia pewnych stałych 
wartości. 


Losy Banku budowlanego 


"Na życzenie niektórych zrzeszeń, które IES 
'ziły chęć złożenia ofert dodatkowych na kupno 
portfelu akcji rządowych Banku budowlanego, | 
nastąpiła zwłoka w sprzedaży tych akcji, a tem 
samem w rozstrzygnięciu losów tego Banku, 


Złoty polski a gulden: gdański, 


Oparcie nowej waluty polskiej o frank zło- 
ty ułatwi między innemi gospodarcze zespole- 
nie Gdańska z Polską, ponieważ gulden gdań- 
ski również wartością swą odpowiada franko- 
wi złotemu, choć oparty jest o funt angielski, 
pić część bowiem funta, inowiąca 1 gulden 
gdański, równa się ró ześnie jednemu 


i 


frankowi złotemu a tem samem złotemu pol- 
skiemu, 

Dzięki temu będzie mogło nastąpić uje- 
dnostajnienie cen bez potrzeby przerachowy- 
wania ich. 


Wpływy z danin publicznych i monopoli. 


W tym kwartale r. b. z danin publicz- 
nych i monopoli wpłynęło do Kas Skarbowych 
z częściowem tylko uwzględnieniem wpływów 
z Górnego Śląska 194.987.200 fr. zł., podczas 
gdy w I-ym kwartale 1922 r. daniny publiczne 
i monopole dały tylko 85.916.900 fr. zł, w 
I-ym zaś kwartale 1923 r. jeszcze mniej, bo 
39. 435, 400 fr. zł. 


Egzekwowanie podatku majątkowego. 


W dniach 23.i 24 b. m. przy egzekwowa- 
niu podatku majątkowego dokonano w War- 
szawie 896 czynności, przyczem od 36% płat- 
ników otrzymano 11.887 fr., 254 płatników wy- 
kazało się kwitami P. K. O., u 276 zaś dokona- 
no zajęcia ruchomości. 


Bank Polski, 


Na posiedzeniu Rady Banku Polskiego po- 
wzięto następującą uchwałę: 

Do podpisywania firmy Banku Polskiego na 
banknotach, wydanych przez Bank Polski oraz na 
pismach, mających charakter umowy z Rządem, 
są upoważnieni prezes Banku łącznie z „naczelnym 
dyrektorem. Bilety bankowe mają nadto mosić 
podpis skarbnika. 

Do podpisywania wszelkich innych aktów 2 
mocą zóbowiązującą Bank Polski, jest upoważnio- 
na dyrekcja Banku, za którą „pod firmą: „Bank 


Polski” podpisuje naczelny dyrektor łącznie z je- 


dnym z dyrektorów lub z jednym z naczelników 
wydziałów Dyrekcji. i 

Za wydzťały Dyrekcji, za Sekretarjat, za cen- 
tralną księśowość i za skarbiec emisyjny podpisu- 
ją łącznie albo dwaj członkowie Dyrekcji, albo je- 
den z tychże z jednym z urzędników, upoważnio- 
nych wewnętrznem zarządzeniem Dyrekcji do 
podpisywania za -damy wydział, albo wreszcie 
dwaj upoważnieni do tego przez Dyrekcję urzęd- 
nicy danego wydziańu. j 

Do podpisywania za Olddział, Banku Polskiego 
jest upoważniony kierownik danego Oddziału 
łącznie (z zastępcą kierownika względnie z jed- 
nym z urzędników upoważnionych przez Dyrek- 
cję do podpisywania za dany oddział na tpierw- 
szem miejscu lub jeden z wymienionych z jednym 
z urzędników upoważnionych przez Dyrekcję do 
podpisywania za dany oddział na drugiem miej- 
Sct. 


Wiec kolejarzy. 


» Wczoraj o godz. 6-ej na podwórzu O. K. 
R. P P. S. przy ul. AL Jerozolimskie 6, odbył 
się wielki wiec kolejarzy. ` 

Na wiecu zgromadziło się, mimo niepogo- 
dy, około 2 tysiące kolejarzy,) Przewodniczył 
wice-prezes Zw. Zaw. Kol., ‘G. Kozłowski. 
Pierwszy przemawiał tow. pos. Jaworowski, 
który obszernie omówił znaczenie święta ma- 
jowego i obecną sytuację polityczną. 

Następnie zabrał głos prezes Z. Z. K. tow. 
pos. Kuryłowicz, który referował wa 
sprawy kolejarzy, Wreszcie tow. poseł 
raczewski wygłosił referat o sytuacji dalit 
cznej. 

Wywody mówców i rzucane przez nich 
hasła były przyjmowane przez zebranych en- 
tuzjastycznie, W końcu jednomyślnie przyję- 
to następującą rezolucję: 

„Zgromadzeni w dniu 25 b. m. koleja- 
rze, łącznie z proletarjatem całego świata 
postanawiają uroczyście świętować dzień 1 
maja. Zebrani stwierdzają, że cały proletar- 
jat kolejowy miasta Warszawy weźmie u- 
dział w pochodzie pierwszomajowym pod 
czerwonym sztandarem Związku klasowego 
i socjalizmu. 

Niech żyje Z. Z. KJ 

Niech żyje P. P, S.! 


Święto Majowe. 


WARSZ. OKRĘGOWY KOMITET ROBOT. 
NICHY P, P, S. 


a wszystkich robotników i pracow- 
ników do całodziennego strajku w dn. i-go ma- 
ja, wzywa robotników do organizowania mili- 
cji tabrycznych, wzywa biorących udział w po- 
chodzie do zachowania porządku, pochody for- 
mować należy 6-tkami, uprasza fabryki i Zw. 
Zaw. do przyłączania się do pochodów rege 
cowych wg. wskazanych poniżej adresów, ko- 
(kast) dzielnicowe winny pozy a 

cznie do „organizowania milicji d 

Każda dzielnica winna wyznaczyć neaei 
milicji areeni i 

Wzywa się Towarzyszów partyjnych 
zapisywania się w lokalu O. K. R. (Al. Jerozo- 
6) do milicji centralnej. | 

Wzywa się T Towarzyszki i Towarzyszów 
do zapisywania na kwestarki i kwestarzy na 
zbiórkę klon na oświatę robotniczą w se- 
kretarjacie O. K. 

Zbiórki na dzielnicach w dn. 1 maja wy. 
znacza się na godz. 9 rano: Dzielnica Śródmiej- 
ska — Al Jerozolimskie 6; Warszawski Wy- 
dział kalet — AL Jerozolimskie 6; Dzielni- 
| ca Jerozolima — Chłodna 41; Wola - era 


do x 


POR 
Wolska 44; Pe Okopowa 30; Ochot 
Grójecka 59; Mokotowska — Bagatela. 
Praska w lokalu dzielnicy, Brukowa 29; G 
chowska przy stacji kolejowej; Czerniako 
— Czerniakowska 193; Powiśle — Solec 
Nowe Bródno í Pelcowizna — Syrokomli 
Starówka — Stare Miasto 38; 
ul. Marymoncka, 

Godz. 10 m. 30 wiec na Placu Teatr 

Godz. 2 PP. uroczysta Akademja Maj 

Uprasza się przedstawicieli Związków 
wodowych o porozumienie się z Komii 
Majowym Warszawskiego OKR-u. 


W dniu l-ym maja akademicy socjal 
pragnący wziąć udział w pochodzie P. P._ 
winni się PRM o godz. 9-ej rano w po 
dwórzu O. K. R-P. P. S. Al. Jordao MaA 
aa udadzą zę: na Ma enteni i 


AKADEMJA MŁODZIEŻY. 


Dnia 1-go maja o godz. 7 wiecz. w. 
O. K. R, AL Jerozolimskie 6, odbędzi: 
zorganizowana staraniem Zw. Niez. Mł. 
Związku Polskiej Młoda. Socjal. (szkół 
nich oraz Warszawskiego Wydz. Mł, T. 


Akademia Młodzieży. 
Wstęp bezpłatny. 


SPÓŁDZIELNIE A i-szy MAJA, 
Zarząd Związku Robotniczych Spód 
Spożywców wezwał spółdzielnie 28 ś 
wania w dniu 1 maja. M 
Wszystkie biura, sklepy i wytwórnie ży 
dzielni będą nieczynne. Lokale spółdzielni z l 
zewnątrz zostaną udekorowane w pl w 
spółdzielcze, wstęgi czerwone i t. p. 
Wreszcie Zarząd Związku Robotn 
Spółdzielni Spoże' wców wydał maa 
czną ulo'sę mijewaą 


ZWIĄZEK ROB. PRZEM. SPOŻYW 
wzywa oddziały: piekarzy, pożyć 
mięsny, wędliniarzy, sekcję - trans 
kiszkarzy, rektyfikację. makaronową, y 
członkowi: w komplecie stawili się w s 
bie I-go okręgu, Leszno 53, dnia ł maja 
o godz.9-ej rano, celem wzięcia udziału w n 
nifestacji, skąd pod własnemi sztandarami w7 
ruszy pochód na plac Teatralny. 


pO RE EP DLE Ty PĘPKA 


Z powodu wybrania w Żyrardowie 
nistycznego magistratu, prasa chjeńska | 
sała się o jakimś rzekomym sojuszu 
komunistami a P. P. S. przy tym wy 
Rzecz się ma wprost przeciwnie: radni P 
S-owi, w Żyrardowie odrzucili bezwzgl 
propozycję komunistów współdział ü 
w magistracie. Natomiast radni nasi, | 
go, że komuniści są liczebnie : 
pą w Radzie żyrardowskiej, 


Kronika SEERE 1 
KONWENCJA KOLEJOWA PO 
: ROSYJSKA, 


' Dnia 24 ia m. (podpisana został: 
pełnomocników obu stron konwencja 
jowa o se Miry i yta pó ko W 
wej komunikacji mi WRA 
Polską azwiązkiem S.S. R.N 
tej konwencji szyi 
ruch kolejowy tak 
między Polską a yaeua Ą 
pujące graniczne: Stot 
nowo, acie i M 
wicze, Dla bezpośredniej komunika 
bowej i bagażowej (t. j. sprzedaż 
średniej biletów oraz wydawania 
rip kwitów bagażowych) o 

narazie następujące stacje ze 

lskiej: Białystok, Gdańsk, 
Kraków. Lwów, Łódź, Parens ) 
ków, Lenintrad .(Pelersbuegj 

ijów, Leningr eters f 
Moskwa, Odesa i Tyflis. Dla bezp 
go. o ruchu towarowego otwarte będą 

ie stacje w Polsce i w Sowdepji. P 
towarów 


między stacjami WA 

ego państwa odbywać się więc 
gi ednimi li ' 
długo nie zostaną opracowane tai 
pośrednie, przesyłki towarowe 
cane na zasadzie ta wewnęti 

rzyczem przewoźne należące się kol 
kraju nadania przesyłki opłacać b 

nadawca, a przewoźne, nal 

kolejom kraju przeznaczenia, będzi 
kazywane na odbiorcę. Jako prawo 
portowe obowiązywać będą postam 
konwencji berneńskiej, Konwencja 
wa polsko - sowiecka u je m 
wiązującą w 15 dni po wymianie 
mentów tatyfiicyfeyih. Członkowie 
gacji sowieckiej opuścili Narzee 3 w 
tek, (P. A. T). 


USTĄPIENIE DYREKTORA DEPA 
TENENBAUMA. A 
W dniu wczorajszym, 25 b, my dy, 


dzielenie mu dymisji, Bezpośrednim 
postanowienia p. H. Tenenbauma ji st 


isko Komitetu Ekonomicznego, który 
łożonych wniosków p. Tenenbauma w 
ich gospodarczych polsko-śdańskich nie 
dził, (v.). A % 


WRÓT MINISTRA ZAMOYSKIEGO. 

p. Minister Spraw Zagranicznych Zamoy- 
powrócił wczoraj ze Zwierzyńca po wy- 
zynku świątecznym i objął urzędowanie. 


POWRÓT 117 WIĘŹNIÓW - POLAKÓW 
ga? ROSJI. 

"Na spotkanie wracających z Rosji do kra- 
podstawie umowy o wymianie więźniów 
olaków, zwolnionych z więzienia, wyje- | 
wczoraj do Stołbców specjalna delegacja | 
owita wracających na granicy. 
skład delegacji wchodzą między inne- 
ezes delegacji repatrjacyjnej p. Kulikow- 
edstawiciel związku b. zakładników p. 
jecki, delegat komitetu wykonawczego na 
p. Andrzejewski, komendant główny po- 
i wowej p. Borzęcki, oraz przedsta- 
iele prasy. 

Pozatem z ramienia Czerwonego Krzyża 


o Stołbców 1 lekarz oraz 2 siostry. mi- 


IDACJA MINIST. ROBÓT PUBLICZNYCH. 
Kierownik minieterjum robót publicznych, p. 
yński, konterował wczoraj z  premjerem 
o w sprawach związanych z likwidacją 


| 
| 
| 


| 


Ministerium przemysłu i handlu zawiadomiło 
sobie instytucje, iż stosownie do posta- 


WIEDŹ PANSTW KOALICYJNYCH. 


yż, 25 kwietnia. — (P. A. T.). Komi- 
'Jdowań zebrała się dziś w południe i 
do wiadomości nadesłane odpowiedzi 
francuskiego, belgijskiego i angielskie- 
órych rządy te oznajmiają o przyjęciu - 
w raportów rzeczoznawców. Odpo- 
belgijska oświadcza,” iż w chwili przy- 
do wykonania tej części nowego 
óry należeć będzie do zakresu działa- 
porozumie się ona z innymi sojusz- 
Odpowiedź rządu włoskiego oczeki- 
jutro. Z chwilą otrzymania przez 
odszkodowań odpowiedzi od wszyst- 
w zainteresowanych, teksty odpo- 
zostaną ogłoszone. odszkodo- 
óciła się do Barthou i Bradbury'ego z 
, aby odbyli oni narady w charakterze 
sultatywnym z wybitnemi osobistościami 
ata finansowego nad sprawą konkluzji, za- 
w raportach „rzeczoznawców, Oraz w 
możliwości realizacji proponowanych 
1 planów. Barthou-i Bradbury odbę- 
wdopodobnie konierencję z Morganem, 
przybycie do Paryża zostało zapowie- 
. Rozmowy te nie będą jednak  doty-. 
sprawy natychmiastowego wprowadze- 


) przygotowania 
- Berlin, 24 Kwietnia. (P. A. T.). — 
>utsche Zeitung”, organ nacjonalistów 
j welacje rzekomych pla- 
rancusko - polsko ~ cze- 
o Niemcom. 


pog owia wojennego na wypadek 
agresywnej lub dełensywnej z 


zez 
chmiastowe wystawienie na 
zachodnich granicach 


"oficerów francuskich, pozwala 


Caa 


4 


któ 


k 


. O granice 


ROBO £ N ŁK sobota, 26 kwietnia 1924 r. 


tn i ię 
Waka ze Świętem robotnicze. 
NA WĘGRZECH. 

Budapeszt, 25 kwietnia, EET Mini- 
ster spraw wewnętrznych t rozporzą- 
dzenie, zabraniające urządzania wszelkich 
wieców oraz manifestacji w akresie od 27 
kwietmia do 2 maja. á 


W HISZPANJI. 


nowteń Rady oszczędnościowej przy prezydjum 
Rady ministrów, funkcje delegata Rady oszczęd- 
uościowej w ministerjum przemysłu i handlu, z 
uprawnieniem badania organizacji i toku urzędo- 
wania w tem ministerjuni i podległych mu władz 
i urzędów, mianowany został poseł Stanisław O- 
siecki, 
W SPRAWIE OPCJI W BESARABJI. 

Dwuletni termin dla opcji w Besarabii biec 

zacznie na zasadzie traktatu z dnia 28 październi- 


(PAT.) Rząd 


ję: 
"TELEGRAMY. 


Sprawa odszkodowań. 


i Plan mobilizacyjny, przygoto- 


wscho- 
Niemiec 
armji, liczących po 2 miljony żoł- 
Ñ towarzyszyć ` mają francu- 
kadry lotnicze, Pierwszem zadaniem 
armji ma być natychmiastowe znisz: 


ka 1920 r., zawartego pomiędzy (mocarstwami W. 
Ententy a Rumunją, od chwili wejścia w moc po- 
wyższego traktatu t i. po ratyfikacji przez pań- 
stwa, które go podpisały, przyczem Japonia i 
Wiłochy do obecnej chwili ratyfikacji nie przepro- 
waldziły. Ę 

UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH 

W MAJU. 

Według rozporządzenia ministra skarbu z pen- 
sji wypłaconej pracownikom państwowym w dn. 
1 maja r. b. potrącone będą: podatek dochodowy 
według mowej -skańk obliczonej w złotych oraz o- 
płaty emerytalne, przewidziane w art, ERT A 
emeryt. z dn. 14 grudnia 1923 r. Wypłata uposa- 
żenia nastąpi, jak wdadomio, w złotych, ponieważ 
jednak nie wszystkie jeszcze kasy skarbowe będą ' 
rozporządzały 'na czas odpowiednią ilością bank- 
notów złotowych, przypadające kwoty wypłacone 
będą w markach według kursw 1 gt „== 1.800.000 
mk. W wypadkach, w których przy wypłacie upo- 
sażeń względnie wynagrodzeń umownych nie mia 
zastosowania mnożna, ustalona przez Radę mini- 
strów, uposażenie zwiększone będzie za kwiecień 
4%, a kwota otrzymana w markach polskich 


pfzeliczona będzie na złote, (v). / 


nia w życie pewnych zarządzeń finansowych. 
Komisja odszkodowań zbierze się na narady 
oficjalne w przyszły wtorek. 


Bruksela, 25 kwietnia. (P. A. T.). — 
Ministrowie Theunis i Huymans wystoso- 
wali do przewodniczącego komisji repara- 
*cyjnej list, w którym rząd belgijski o- 
świadcza gotowość przyjęcia konkluzji 
sprawozdań rzeczoznawców, celem spra- 
wiedliwego i praktycznego uregulowania 
kwestji odszkodowań. Rząd belgijski wy- 
\raża przekonanie, iż komisja reparacyjna 
podda szczegółowemu zbadaniu projekty 


zarządzenia, które rząd niemiecki wypra- 


cować musi na podstawie orzeczeń 
tów i które ma przedłożyć komisji. 
KONFERENCJ 

A THEUNISEM, 


Paryż, 25 kwietnia. (PAT.) Agencja 
Havasa potwierdza wiadomość, że w po- 
niedziałek 28 b. m. odbędzie się w Paryżu 
konferencja między Poincaróm a Theuni- 


sem i Hymansem. 
Londyn, 25 kwietnia. (PAT.). 
| 


będą do Londynu 2-go maja. 


Plotki niemieckiej gazety. 
ch wojennych Francji, Polski i Czech. 


czenie sił obronnych Niemiec, poczem mia- 
tyby się one zwrócić przeciwko Rosji. Ar- 
mija Polska ma za cel operacje ńa terenie 
Górnego Śląska i zajęcie całego jego tery- 
torjum, oraz marsz z Poznańskiego na Ber- 


lin. Armja czeska zaś ma zwrócić się prze 
ciwko Bawarji i dążyć do 
wojskami francuskiemi, 
granicę nad Menem. Ogólny plan kampanj 
miał być wypracowany pod ki i 


| 


| 


ma Spiszu. 


kiej przez kronprinza i Hittlera. 


A MIĘDZY POINCAREM 


strowie belgijscy Theunis i Hymans przy- 


łączenia się z 
które przekroczą 


em 
marszałka Focha, Celem usprawiedliwienia 
przygotowań wojennych--pisze „Deutsche 
| Ztg. — szerzone są we wszystkich kra- 
jach fałszywe wiadomości o rzekomych 
przygotowaniach wojennych Niemiec, w 
szczególności o ćwiczeniu armji niemiec- 


Madryt, 25 kwietnia. 
cofnął zezwołenie na urządzanie obchodów 
w dniu 1-ym maja. 

ZAKAZ MANIFESTACJI ULICZNYCH 
W NIEMCZECH. 

Berlin, 25 kwietnia, (PAT.) Komuniści 
przygotowują na dzień 1 maja wielką ma- 
nifestację w Berlinie. Z powodu zbliżają- 
cego się terminu wyborów, rząd postanowił 
jednak zakazać tego dnia ian ar mani- 
festacji pod golem niebem. Większość 
związków zawodowych akceptowała już to 
rozporządzenie, i 


Wanie ropokiiki greckiej 


Ateny, 25 kwietnia. . (PAT.) Anglja 
i Turcja uznały republikę grecką, 


Nonfro'a wojskowa Niemiec. 


STANOWISKO ANGLJI. 

Paryż, 25 kwietnia. (PAT.) Instruk- 
cja, jaką otrzymał przedstawiciel Anglii 
w radzie ambasadorów w sprawie między- 
sojuszniczej kontroli wojskowej w Niem- 
czech, uważa za niewskazane obecnie zwra- 
camie się do rządu niemieckiego z ostatecz- 
nym nakazem w tej kwestji, proponuje na- 
tomiast ograniczenie się narazie do przy- 
pomnienia rządowi Rzeszy o konieczności 
uregulowania kwestji kontroli. 


W Bawarii. 


Berlin, 24 kwietnia. (PAT.) Pisma 
donoszą z Monachjum, iż szef policji Seis- 
ser podał się do dymisji. Kahr, bawiąc 
wciąż jeszcze na urlopie, opuścił już Mo- . 
nachjum.. Dymisja jego jest oczekiwana w 
dniach najbliższych. Śledztwo w sprawie 
odpowiedzialności Kahra, Seissera i Losso- 
wa za zamach listopadowy nie zostało 
jeszcze ukończone. 


W Konstantynopolu czy Bukareszcie ? 


Berlin, 25 kwietnia, — (P. A. T.), We- 
dług doniesienia dziennikć „ARE Boa 
mjer Bratianu zaniechał podróży do Kon- 
stantynopola. Stoi to w związku ze zbliże- 
niem francusko - rumuńskiem i naprężeniem 
stosunków pomiędzy Francją a Turcją. 
(Powyższa depesza zaprzecza katego- 
rycznie dwum depeszom tegoż P-ĄCT. 2 
dn. 22 kwietnia, w których nasi urzędowi 
informatorzy, puszczając wodze romanty- 
cznej fantazji, rozpisywali się szeroko 0 
przyjeździe premjera rumuńskiego do Kon- 


P -å < m ŘŘ aeaea W E E Š, 


stantynopola i o jego cz tête a tête'ach 
z Kemalem Paszą w dalekiej Brussie. Te- 
raz showu P. A. T. dowodzi, że Bratianu 


nie zamierza wcale ruszać się z domowych 
pieleszy, i wyciąga stąd wnioski polityczne, 
czego nie omieszkał zrobić i na marginesie 
poprzednich depesz. Która z tych wiado- 
mości jest prawdziwa, gdzież jest Bratianu: 
w Bukareszcie czy nad Bosłorem?). i 


- Konferencia rosyisko-angielska. 


Londyn, 25 kwietnia. (P. A. T.). Dzi- 
siaj o się posiedzenie pierwszej komi- 
sji konferencji anglo-sowieckiej, mającej za 
zadanie ustalenie wysokości wzajemnych 
zobowiązań i rozpatrzenie innych kwestji 
finansowych. Komisja ta rozbiła się na 
dwie podkomisje. Dzisiaj odbyło się rów- 
nież pierwsze posiedzenie drugiej komisji 
konferencji, do której zadań należą kwe- 
stje, związane ze stosunkami handlowemi i 
nawigacyjnemi obu państw. 


Iiandzkie spory graniczne. 


i 


DKOWANIA POLSKO - CZESKIE. prof. Goetel, „przewodniczący delegacji Londyn, 25. kwietnia. (PAT.) P. R. 
Kraków 25 kwietnia. (P. A. T). — polskiej, witając przybyłych delegatów Wiczorajsza konferencja przedstawicieli 
yz delegacji czechosłowackiej czechosłowackich. Odpowiedział szef dele- wol państwa irlandzkiego z delegatami 
"do Krakowa dziś w południe i za- gacji czechosłowackiej inż. Roubik, wyra- Ulsteru utknęła na martwym jcie We- 

i w hotelu Francuskim. żając podziękowanie za gościnne przyję- dług komunikatu oficjalnego, Ulster cdma- 

w da cie. Podczas obrad, obie strony przedsta- | wia wyznaczenia swych przedstawicieli do 
aków, 25 kwietnia. (P. A. T. » — |- wily. swoje punkty widzenia i'postulaty co komisji granicznej, natomiast ; A 
sko - czechosłowac- do poszczególnych działów protokułu, po- | 80 państwa stoi na stanowisku traktatu tym- 

pracowania „projektu pro- | czem dalsze obrady odłożono do dnia na- | czasowego, zawartego 'w r. 1922 pod aus- 

z delimitacją granicy | stepnego, celem umożliwienia obu stronom picjami rządu ego. Wobec takiego 


ią, 
g 
ra 


TIS 4 
ich 


ADOMOŚĆ O ŚMIERCI HELFERICHA 
POTWIERDZA SIE. 


rychu do 
sdczy fekt: iż 
złoty pierścień, z wyrytem 


| Straszna katastr 


Genewa, 25 kwietnia. — (P. A. T.). Ge- 
a dyrekcja kolei szwajcarskich wysłała 
Bellinzony lekarza specjalistę do 
ania zwłok. O śmierci Hieliericha 
wśród rumowisk znaleziono 
nań nazwi- 


(bliższego rozpatrzenia 
stji 
| wiska. 


ofa kolejowa. 


Berlin, 25 kwietnia, (PAT.) P.R. We- 
ostatniei wiadomości, w czasie kata- 
strofy około Bellinzony zginęła nie matka, 


dług 


lecz ciotka Helfericha. 


Trzpienie ziem. 


4 


poruszonych kwe- 
i zajęcia co do nich określonego stano- 


Berlin, 25 kwietnia. — (P. A. T) We- 
oraz akta, dotyczące zagadnień odszko- | dług doniesień z Honolulu, odczuto tam silne 


stanowiska stron, kwestja ustalenia granic 
między północnemi stanami Irlandji i wol- 
nem państwem irlandzkiem staje się bar- 
dzo drażliwa. 


- Bezprawie Sowietów. 


Gdańsk, 25 kwietnia. (P. A. T.). — 
Do akcyjnego Tow. Inter - Komrus, na za- 
sadzie wzajemnego porozumienia, przystą- 
piła warszawska firma dla handlu z zagra- 
nicą ZE-TE-HA, współwłaścicielami któ- 
rej są obywatele polscy Kalksztejn i 
Sztejnberg. Firma ta miała  finańsować 
tranzakcje handlowe z Rosją. Pełnomocni 
Twa Inter-Komrus ob ejn- 


obywatel polski 
tal udał sie przed kilkoma tygodniami do 


on potrzebny dla sprawy Kalksztejna. 


kupców zagranicznych nie wpłynie oczywi- 
ście na wznowienie 
czych zachodnich państw z sowietami. 


wręczenia p. Albertowi Thomas dyplomu 
nadanego mu przez miasto Łódź obywatel- 
stwa honorowego 
miasta Łodzi, do Genewy prezes Rady 
miejskiej, dr. Bolesław Fichna. Wręczenie 
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Moskwy i zawarł tam z Wniesztorgiem po- 
rozumienie, wedle którego. został przygo» 
towany projekt Twa mieszanego „Rusdan- 
poltorg". Dla uzyskania aprobaty ZE-TE- 
HA, jako strony finansującej, Wejntal we- 
zwał Kalksztejna, który po przybyciu do 
Moskwy i poznaniu się z treścią projekto- 
wanej umowy odmówił aprobaty. Wkrótce 
potem władze sowieckie aresztowały Kalk- 
sztejna, a Wejntalowi odmówiły wizy po- 
wrotnej, motywując/krok swój tem, iż jest 


Takie" traktowanie przemysłowców i 


stosunków gospodar= | 


Dirt Thomas ohywatelem konorowym 
„Ao. | 


Łódź, 25 kwietnia. (P. A, T). — Dla 


udał się, jako delegat 


LĄ rr się odbyć w Genewie dnia > 
2 kwietnia r. b. Na skutek opóźnienia for- | 
malności paszportowych, dr. Fichna przy- 
był do Genewy dopiero 11 kwietnia. P. Al- 
bert Thomas przed przyjazdem d-ra Fich- 
ny wyjechał do Paryża, wskutek tego uro- 
czyste wręczenie dyplomu obywatelstwa — 
odbyło się w Paryżu, dokąd dr. Fichna 
przybył 13 kwietnia. Na cześć przybyłego 
do Paryża przedstawiciela miasta Łodzi p. ` 
Albert Thomas dał w swoich aparta- 
mentach prywatny przyjęcie. Podczas 
przyjęcia dr. Fichna wręczył p. Albertowi 
Thomas artystycznie wykonany dyplomy 
wygłaszając krótkie przemówienie. Ww od- 
powiedzi p. Albert Thomas podziękował za 
zaszczyt i zaznaczył, że będzie się starał 
być nietylko obywatelem honorowym, ale 
rzeczywistym i czynnym przez gorliwe po- 
pieranie robotniczych spraw polskich na 
terenie swej działalności. 


i : SZ 
Mandl kośćmi tedzkiem. 
Ateny, 25 kwietnia. (PAT.), Dzienniki 
donoszą, że parowiec holenderski, zdążają- 
cy ze Smyrny przez wody greckie, wiózł 
ładunek 1000 worków kości ludzkich, de” 
(dlarowany jako nawóz. Inne okręty z podo- 
bnym ładunkiem przejechały wody grec- 
kić, Dzienniki wzywają rząd, by starał się 


$ 


1 i masakry 


Widom tematiem. l 


— Lotnik framcuski Pelletier Doisy przedsię” 
wziął lot na Daleki Wschód, 24 bm po po is 
przeleciał on już nad Budapesztem, a 25 bm, wy” 
lądawał a godz. 17 w Bukareszcie, po adbyciu łot 
przeszło 2 tysięcy kilometrów w ciągu 11 godze” 
bez lądowania, 7 

— W jednej z kopalń zagłębia to 
Nord nastąpił wybuch gazów, skutkiem czego 2%% 
nęło 7 osób, a 3 odniosły rany. "4 

— Rokowania między Ulsterem a Irlandją, 0% 
lem ustalenia granicy północnej wolnego państw” 
irlandzkiego, zostały przerwąne, nie dając żadnyć 
rezultatów j i 

— Lotnicy amerykańscy, dokonywający tot? 
naokoło swiata, znalazłszy się na wyspach e i 
kich, zmuszeni byli z powodu mrozów 0-sto 
wych chwilowa przerwać swoją podróż, r 

— Według wiadomości z Pendżabu, w c 34 
ostatnich dwóch tygodni zanotowano tam 22.07 
wypadków dżumy, z których 14.000 miało przebi” 

— Senat amerykański przyjął 67 głosami | rze” 
ciw 17 bill, przyznający żołnierzom amerykań 
b, uczestnikom wojny Światowej, coroczne wy 
grodzenie pieniężne w przeciągu 20 lat, Budó 
Stanów Zjednoczonych byłby przez to obciążo?” 
sumą 3 miljardów 500 miljonów dolarów. * 


38 
e, 


Tw. Fano kge w tdrwie nar 
pracownikom bezradna redukcję plat- 


T-wo Franko - Rosyjskie w Dąbrow? 
Górniczej, wbrew obowiązującej umowie Pr 
stanowiło, bez porozumienia się z pracow", 
kami, narzucić im redukcję płac — i tak # 
znacznie niższych od przedwojennych. 

Kiedy zorganizowani pracownicy so 
nie zaprotestowali przeciwko temu gwa 
zagranicznych rekinów kapitalistycznych 
rząd Franko - Rosyjskiego Tow. 

acownikom wypow ; 
peja nie wypłaci, — / iN 

Zarząd Pol. Zw. Zaw. prac. przemysłc 
i handlowych z siedzibą w Sosnowcu, 
odezwę, wzywając urzędników do solid 
ści, gotowości do walki į poparcia w akcji ! 
wadzonej w tej sprawie przez Zarząd Zwi 


ve 


AMC 


w 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codziennć 
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ROBOTNIK sobota, 26 kwietnia 1924 r. 


Zw. Rob. Spół: Spoź. 


Warszawa, Wolska 44. 

Wszelkich wiadomości, tyczących się 
_ założenia i prowadzenia robotniczej spół- 
- dzielni spożywców udziela 


Lwiązek Robotniczych Spółdzielni 
Spożywców 
_ (Warszawa, ul. Wolska 44) 


oraz jego Ajentury : 

w Łodzi, ul. Wólczańska 77, w 
Sosnowcu, ul, Promyka I i w Wil- 
nie, ul. Stara 22. 


H robotniczy 
| Z życia partji © 


7 NIEDZIELĘ DN. 27 B. M. ODBĘDĄ SIĘ. 
w WARSZAWIE NASTĘPUJĄCE WIECE: 
k ` dla Dzielnicy Śródmiejskiej: — o godz. 10 

M. 30 w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
?  Krak.-Przėdm. 66. Przemawiać będą tow. tow. 
się Jaworowski i Perl, radny Dewódz- 
Neubauer i inni; 
3 dla Woli - Czyste i Powązek, — o godz. 
10 m. 30 w sali Teatru Popularnego, Wolska 
s róg Młynarskiej — przemawiać będą tow. tow. 
radni; Piłacki, Szpotański oraz Podniesiński, 


e TEZY 


Ad 


dla Pragi — o godz. 10/m. 30 w sali Tea- 

Praskiego — przemawiać będą tow. tow. 

owie: Arciszewski, Praussowa, radni: 

czar, Mółkowski oraz Kurowski i inni; 

ę dla Nowego Brudna — o godz. 12 w poł. 
W sali Tow. Kulturalno - Oświatowego, Syro- 

_ komli 22. Przemawiać będą tow, tow. ławnik 

pk Szczypiorski, radna Budzyńska - Tylicka oraz 

j; Dabrowski, Modliński; 

y "dla Starówki—o godz. 11 rano w sali kina 
Kordian" , Długa 9. Przemawiać będą tow. 


radni: Buliński, Dobrowolski, Wojcie- 
Chowski, oraz Gliszczyńska, Skarzyński; 
| dla Dzielnicy Jerozolimskiej — o gbdz. 12 

t poł. w sali Zw. Zaw. Dozorców Domowych, 
r kesz 48, Przemawiać będą tow .tow.: rad- 
oraz Karpiński, 


Kowalew, 


y p LEA: 
k pol, dla Dzielnicy Marymont — o godz. 2 w 
his na Stodowcu za Młynem przy ul. 

cha onckiej, Przemawiać będą tow. tow.: Wey- 
Sapnano yai, Garlicki, Kowalew, Ro- 


l; „dla Dzielnicy Ochota — o godz. 2 pp. w 
Aozych przy ul. Grójeckiej 59. Przema- 
będą tow. tow.: Berger, Dubois, Moraw- 


i A Dzielnicy Grochowskiej — o godz. 1-ej 

Bp. cóz dawną fabryką zapałek. Przema- 
© ać będą tow. tow.: poseł Praussowa, Dłu- 
„ Boszowski, Kurowski, Szulc; 


w Dzielnicy Czerniakowskiej odbedzie sig 
w niedzielę, 27-go bież. mies., o godz. 11 rano 
Oczysta Akademja z powodu odsłonięcia 
daru dzielnicowego, na której przemawiać 
fee honorowem przewodnictwem sena- 

B. Limanowskiego, poseł N. Barlicki, tow: 
Bogata część koncertowa. 


v, W Dzielnicy Mokotowskiej (w sali Prome- 
xa o godz. 12 odbędzie się uroczysta Aka- 
a z powodu odsłonięcia sztandaru dzielni- 
, na której przemawiać będą tow. tow.: 
R. Jaworowski, Sokołowski, Lenga, Ska- 
ki. Zaproszenia otrzymać można w loka- 


ielnicy, Bagatela 12a, od godz. 5 — d 


= 
= 


w Tamaa Radn Zw. zaw. W poniedziałek 
R 28 b. m., o godz. 5 po poł. tw lokalu Warec- 

są 1 odbędzie się posiedzenie Komisji Rewi- 
Minej, Rady, Proszeni są o przybycie tow tówi E. 
 tłch, Głażewski i Kin 


po. rzad Związku robiłakków budejwianych w 

e, oddział w Warszawie, Leszno ar. 50, wzy- 
Wszystkich człońków Związku na zebranie w 
iske dn. 27 b. m. o godz, 10 rano w lokalu 
d asaym, w sprawie 1-go maja „Wejście W, okaza- 
RRX legitymacji. 


Ñ aated Zw. zaw. 


Bog 
M Wal 
% 


iarmaceptów - pracowników 

JE do wiadomości, iż w dniu dzi siejszynn odbę- 

Się w lokalu Zwiazku Bracka 18 walne nad- 

rajne zebranie o godz, 9 wiecz. w T terminie, 
2 10 wiecz. w H terminie. 


) a Zw. zaw. dażorców, Dziś o godz. 3 po poł. 
kj Zwi hm ył rozszerzone posiedzenie Zarządu 
3A 2 AEKu w lokalu przy i, Leszno 48. 
l omi "rzysre kailarze! Z powodu PC 
hy. Lwów aż do odwołania. = 


i Du Zjasd pracowaików miejskich 

a Hazia maja r b, w sali Zwiąrkii pracowni- 
` Jiejskich, w Warszawie, przy ul, Wareckiej , 
T odbedzie się UI Zjazd Związku pracowni- | 
2 następującym her dzięn= 


= 


Ruch zawodowy. 3 


1) Zagsjenie obrad, 2) Wybory prezydjum 
Zjazdu 3) Regulamin’ obrad i wybór Komisji, 4) 
Sprawozdanie Zarządu Głównego: a) ogólne i b) 
kasowe, 5) Sprawozdanie Centralnej Komisji Rè- 
wizyjnej, 6) Sprawa utworzenia Centralnego Zwią. 
żku pracowników instytucji rew publicznej 
w Polsce. 

(Dnia 4 maja r. b. odbędzie Zjazd połączenio- 
wy Zw. prac. użyt. publ. z se porząd- 
kiem dziennym: 

1) zagajenie i wybory śoiefdjcn, 2) statut 
związku, 3) zadania į taktyka związku, 4) wybory, 
do władz związku, 5) wnioski, 

Związki pracowników miejskich, które nie 
należą dotychczas do Centrali, iproszone cą o 
przysłanie swoich przedstawiciel. 

Zjazd delegatów Zw. zaw. rob. prze- 
mysłu szklanego odbędzie się w dn, 3 i 4 maja r. b, 
w Piotrkowie, przy uf. Szklanej nr. 19 w lokalu 
Zwiazku. . 


„ Ruch kuit.-oświatowy, 


Opłaty członkowskie T. U. R. 
Z dniem 1 maja r. b. podatek członkowski T. 
U. R. został ustalony miesięcznie na 25 groszy (z 
czego 15 gr, wysyła się do Główn Zarządu, 10 gr. 
zostaje w oddziele), Legitymacja, członkowska ko- 
sztuje 25 groszy. 

Zaległości za poprzedni 4 wo (zaległy po- 
datek) pobierane będą do 15 maja r. b, w dotych- 
czasowej wysokości; po powyższym terminie bę- 
dą ściągane. w robiac według podwyższonej 


skali 
Skarbnik GŁ Zatkada T. U. R. 


'Wydpfiał Wychowania Dziecka 
kwituje z pragi ofiar: Stołowicki za kwie- 
cień 15 máj. mk., Suwalski okr. Komitet P, P. S. 
42 350,900 mk. 


Ruch spółdzielczy. 


Z kooperatywy „Łodzłania”. Na ostatniem po- 
siedzeniu Rady Nadzorczej robotniczej Spółdziel- 
ni spożywców „Łodzianin” w Łodzi, na wniosek 


fzianina” zaprenumerował dla wszystkich człon- 
ków Rady Nadzorczej „Robotniczy Przegląd Go- 
spodarczy” Należność od członków Rady Zarząd 
ściągnie przez odpowiednie potrącania z wypła- 
canych djet za posiedzenia. 


Głosy czytelników. 
O wolność sumienia, | 
W a-rze 33 Dziennika Ustaw poz. 349 ogło- 


szone zostało rozporządzenie ministra przemysłu 
i Handlu, tudzież ministra sprawiedliwości, usta- 


wych” na mocy upoważnienia art. 157 Ustawy z 
dnia 5 futego r. b, (Dz. Ustaw (poz. 306]. Otóż po- 
wyżej wymienione rota, której odmienny tekst o- 
bowiązuje dla. rzeczników: wyznania rzymsko - ka- 
tofickiego, odmienny zaś dia wszystkich innych 
wyznań, jest w jaskrawej sprzeczności z postano- 
wieniem naszej konstytucji marcowej, która gwa- 
rantuje wszystkim obywatelom wolność wyznań 4 
równość wobec prawa. y 

„ Wiskutek jednakże ustanowienia roty przysię- 
g wyznaniowej, osoby, które ze względów sumie- 
nia nie będą mogły, czy też nieybędą chciaiy zło- 
żyć przysięgi wyznaniowej, nie będą mogły zaj- 
mować (stanowisk „rzeczników ipatentowych” 

co. kst wyrażnem zaprzeczeniem konstytucją za- 
pewrionej równości obywateli. 

Mamy wrażenie, że p. minister sprawiedłrwo- 
ści, który winien stać przedęwszystkiem na stra- 
ży przestrzegania Ustaw, w pierwkzym zaś rzę- 
dzie ustawy zasadniczej — konstytucji, powiniea 
się był z jej tekstem od Ż-ch lat obowiązującym 
zapoznać i nie kontrasygnować sprzecznego z mią 
rozporządzenia, Przyklad nieposzanowania na- 
szych ustaw idie z góry, i dopóki praworządność 
tam. nie nastąpi, niema mowy, by wykonawcy po- 
mniejsi Bardziej praw naszych przestrzegał. 

G. K. 


/ PET 
Radjoton w partęmekcie, 

Jeden z redaktorów angielskich zaprojekto- 

wal, aby przebieg obrad parlamentarnych rozgła- 

szany był stałe zapomocą radjofonu, zaajdującego 

się w sali posiedzeń. W ten isposób tysiące ludzi, 

których interesują szczegóły obrad parlamentar- 


od miejsca, pobytu, 

- Ndluczęnie za pośrednictwem radfofónu. 
"Angielskie władze szkolne zajmują się: żywo 
projektem wprowadzenia nauczania za pośrednic- 
twem DO Specjalny komitet podjął opraco- 
wanie odpowiedniego programu dla szkół niż- 
szych, średnich i technicznych, Miasto Glasgow 
postanowiło już obecnie używać w swoich szko. 
łach radjo do lekcji śpiewu, historji i mwari tran- 
cuskiego. 


Życie gospodarcze. 
Nadzwyczajny prena zwalczania dro- 
żyzny. 

Sprawa zlikwidowania Nadzwyczajnego 


| Komisarjatu zwalczania drożyzny nie będzie 
| 1ozpatrywana na najbliższem posiedzeniu Ra- 


dy Ministrów, albowiem winna być uprzednio 


rozważana przez Komitet ekonomiczny Rady 
Ministrów, który dotąd sprawy tej, mimo za- 
„, powiódzi, nie EE, 


tow. Rapalekiego postanowiono, by Zarząd „Ło- 


lsjące rotę przysięgi dfa., „zeczmików patento- | 


"nych, mogłyby przysłuchiwać się im, niezależnie 


wiecz. w dolnych 


Waloryzacja taryfy celnej. 

Zostało podpisane rozporządzenie mini- 
strów skarbu, przemysłu i handlu, wprowa- 
dzające złotego do polskiej taryfy celnej. Roz- 
porządzenie to głosi, iż cło pobiera się zasa- 
dniczo w złocie, przyczem dopuszczane są bi- 
lety kredytowe Banku Polskiego, jako zastę- 
pujące złoto. Rozporządzenie powyższe wej- 
dzie w życie z dniem 1-go maja r. b. 

Notowania giełdowe w złotych. 

Z dniem 28 kwietnia, czyli od najbliższego 
poniedziałku, notowania urzędowe wszelkich 
walorów, na warszawskiej giełdzie pieniężnej 
odbywać się będą w walucie złotoej: 

Od tego terminu zebrania giełdy papierów 
odbywać się będą od 11 do 12, zaś giełdy de- 
wizowej od 12 i pół do 1.15. 


Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary St. Zjedn. 9.350.009 —9.250.000 — 


Franki francuskie 595.000-—587.850 
Londyn 41 000.000 
Belgje 503 750— 508.500 


Praga 276.30)--270.000 
Szwajcarja 1.660.0030—1.642.000 
Wiedeń 132 10—130. 

Włochy 416 500—413.250 

Złoty fr. 1 800.000 


A 
KRONIKA. 
STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog). 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 107, najniższa 0°, 

Przęwidywany przebieg pogody w dniw dzi- 
siejszym« narazie nieco pogodniej i cieplej, wiatry 
południowo - wschodnie i południowe. i 

Zjazd nauczycieli szkół państwowych. Jutro 
dn. 27 bi, m. odbędzie się Zjazd nauczycieli szkół 
państwowych, zwołany przez Zw. zaw. nauczycie- 


l: polskich szkół średnich, Tematem Zjazdu są ak=" 


tualne dzisiaj sprawy: pragmatyki nauczycielskiej 
i kompetencji Rad pedagogicznych. W Zjeździe u- 
czestniczą delegaci oddziałów (Związku oraz go- 
ście bez względu na przynależność organizacyjną 

jazd odbędzie” się w .I-6zem Fimnazjum Związku 


zaw, (Żórawia 49), początek o godz. 10 rano) 


Targi Miejski rrząd Targu po- 
zńańskiego zwraca się z prośbą ido organizacji, 
zrzeszeń i (korporacji przemysłowo - handlowych, 
ażeby w drodze telegraficznej donosiły o» przyby- 
cim organizowanych przez sę wycieczek na Targ 
poznański Targ poznański odbędzie się od 274g0 
kwietnia do. 4 maja r. b. włącznie, 


ZEBRANIA i ODCZYTY. 

Z Wolnej Wsąqchricy Polskiej. Z cykłu nie- 
dziełnych wykładów „Collegium Publicum“ dn, 27 
b. m. (niedzieła) odbęfzie się o godz 12 w mł 
w sali posiedzeń Tow. Navkowego w pałacu Sta- 
szica (Nowy-Świat 72) wykład doc. J. Kołodziej- 
czyłka p. t. „Mechanistyczny pogląd na żormę i 
rozwój rośliny, 


Z Tow. Naukowego warsęśwskiego, W dn. 28 


b. m,, o godz. 8 wiecz., w pałacu Staszica (Nowy- 
Świak 70) kierownik zakładu antropoiośi T N W. 
prof, Kazimierz Stołykwo wygłosi odczyt p. t. „O 
pierwotnydh siedzibach rodu ludzkiego”. / 
Czajna kawą z tańcami, Dziś o godz. 10-ej 
salach hotelu jsliiego 
Komitet Opieki nad! oświatą w szpitalach wojska- 
wych przy Oddziale warsz. Polskiego Czerwonego 
Krzyża urządza „czarną kawę” z tańcami, Zapro- 
szemia są do nabycia w pp. członkiń komitetu 
przy wejściu. 


WYPADKI. 
j TEREE T K. K P. Dyżurujący w 
fadowca 


P. K K.P, starszy wywi urzędu h rem 
; Wiktor Nerman, zawważywszy w tłumie 
l pnsan przy okienku wydziału dewizowo-gie!- 
o krecacych kie 3«ch zmanych mu z widze- 
odzie! kieszonkowych, zatrzymał ich i oddał 
w SA policjanta. Są to: Nuchim Szwańa Katma 


Sztokfiszer 4 Dawid Frajdentich. [Wszyscy oni są | 
|eszoriicowymi, 


zawodowymi złodziejami (ki rany- 
rotnie. 


wi już niejednok 


Pożąry. W domu nr, 18 na płact Trzech Krzy- 


Miła się z niewiadomef przyczyny słoma i 
nióry pod ężruc z sżarheceął nit ot held w piwnicy nale- 
o 


w zarodku aty 

— W piwnicy domu nr; 7 przy ul. Miodowej 
z niewiadomej przyczy zapaliły się porzucone 
zwitki papieru wewną rych lesa? Aitos się 
odpadki celulojdowe. Silny gryzacy dym był po- 
wodem zaalarmowania / straży ogniowej przez to- 
katorów, eoz przed p przybyciem pożar ugasił 
dozorca domu, 


Mowódź w mieszkaniach. Zamieszkała w do- f- 


mu mr. 99 przy ul. Leszno ma HI piętrze 


cór- | 
ce, urzętniczce poczty, Emília Houkówie ouid: 


odgłosem szumu wody. 
s, rzalczę- 


ła się ze snu o godz. 3-0] 


ita, poda Brał y ma TV piętrze. 

Tam okazało się, że służąca po umyciu opto 

pozostawiła kran otwarty, ponieważ hauet > 
czas nie było, Dopiero późno w nocy, 

dochodziła huż na IV ma wtedy en sump at zaa 
iesz 


pchaną miskę złewu i załewała mi 
odłogę 1 suń! tprzesączyła się do mie- 
Deta ii apsah sj paski zaś znowu 0* piętro 


niżej. Sufit w SAS Havkowej tak nasiąknął 
e m obprwała stę część tynk owania. 


Czajey dprorcsi Walenty Balcerzak, dozorca 
Przekhodniej ar. 6, dbchodząc wie- 
-oer latki schodowe, twierdził, że 
eea parna in w fbi falę, e brak 
diego amin ji ear alcerzak zaczął 
é drzwi © i wkrótce usłyszał 4 trzask, 
i łomot wabi wh po schadach desek i ka- 
mieni, z których ukryty w korytarzu piwnieznym 
złodziej zrobi? barykady, udaremniając wajście do 
piwnicy. Czujny dozorca obszukał cały korytarz . 


awe t domu Pożar gasit 
oddział An mg * 


i wkrótce w kącie 
tego złodzieja 

Żar ych okazało się, że jest to Karol 
rolak, złodziej - recydywista; karany iza Kkradzi 
że z włamanieni. 


zono 9 sztuk narzędzi złodziejskich. 


Wifczej, przy nadbudowie domu spadł , 
wania z wysokości III piętra uczeń murarki, Wła- 
dysław Soliński, którego ogólnie potłuczonego ra 
ze złamaną prawa ręką przewiozło Pogotowie do. 
szpitala Dzieciątka Jezus. 


to. już wydra lat 8, i wożelkie poszuki 
sprawców zbrodni nie dały żadnego wyniku, si 
wa ła od czasu do czasu odbija się 
krewnych epizodach jej. 


tem rozważania w sądzie okręgowym w 81 


le 


lwodòmiarze znalazł u 
I komisariacie, dokąd 


W xi 


korytarzu piwmicznym znal 


Upadek z III piętra. W domu nr. 60 przy 
z ruszt: 


"m sądów. 


Echa oe ytego O 


ka gi w 


Jeden z tych epizodów: był wiczoraj gee 


karnym pod przew. sędziego Kosaka 
Oto na ławie oskarżonych zasiadł 62-letn 


wowąr z browaru Haberbuscha Władysław Beil 


krewny  Grobickiej, 
wraz z innym nieujawnionym sprawcą tes ta 


ś. 


Sarnedkiej, pretendentki do spadku po b 
Dochodzenie ustalilo, że ldo spadku wynosza 
200.000 rubli, 
pretendenta do spadku, i inni krewni t że 
inwentarza dokonał komornik Klysiński, któ 
wielu najszczególowszych poszukiwaniach, s 

dził swego czasu brak testamentu. R 


du testament ś, p. Grobickiej. nie przytacz: 
przytem okoliczności w kalki sposób dokument 


pieró w 2 lata po zamordowaniu krewnej. Te 
| ment był spisany na korzyść Beilla, którego c 
torka mianuje ogólnym legatarjuszem. 


ektegpertyzy pisma znajlującego się ma 12 


Ś. 


włodząc, że doktmemt w mowie będący otr 
2 rąk niejsfciego Hajnsdorfa, nabywcy z 
stolika toaletowego ś. p. Grobickiej, 


sprawiedliwienia w przewodzie sądowym, _ 


wimy Beila, iż on jeden miał interes w P 
miu, jako krewny, testamentu, | 


“becki. 
waniu dekretu o amnesty 


zieņia, nakazując naty 
oskarżonego. 


wykwintne Okrycia damskie, kosi 


T 


na 
stamencie, sędzia Śledczy ustaliń, że pisma se 
eukterem «wyo zasadniczo różnią się od © 
że testament ten nie jest pisany ręką Ś. 
bickiej. 


Neo- Fosfatyna TA 


est najlepszą pożywką dla dzieci. 


Krakowskie=Przedm. 


na skladzie i na mówienia ' 


oskarżony © sfafezo 


p. Grobickiej. 
Śżedztwo wytoczono na 'skutek sarg 


zgłosi swe prawa, Bój 


Dopiero 21 marca 1919 n Beill złożył do 
ky 


znalazł się w jego ręfsach i dlaczego złożył go 


Ya 


Po dokonaniu zæ pośrednictwem fb 


p. Grobickiej z pismem znajdującem się 


7 gr O 


Oskarżony Bei nie przyznał się do w PE 
Gotostowne te twierdzenia nie 


Pprokurator Nissenson 'wymownie 


Obronę za oskarżonym wnosił ad 
Sąd okręgowy skazał Beilla, już po 


na szęść miesi 
iastowe żaareszk 


„ubiory męskie oraz manufaktura żę 


Każda matka powinna 


Skład Apteka K. WENDY, 
ŻĄDAĆ "YSZĘDZIE. 


Na raty 


Specjalny dział wojskowy 4 
Marszałkowska 52 


Pla R. Jacat i A Solomoa 


uwaga po cenach zniżonych ne 


BACZEWSKIEGO 


wódki niesłodzone: 
Czyszczona 
C A y E 
Starka 


Starucha 
Żytniówka 


Teatr i muzyka. | 


TEATR KOMEDJA. 


AMIE Pan”, komedja w 3-ch aktach Zy- 
7 gmunta Nowakowskiego, 


-Aktor krakowski (znany zresztą i War- 
szawie), dr. filozofji, autor pracy o komedjach 
+5 Narzymskiego, wystąpił z pierwszą własną 
_ komedja. Zaciekawienie było ogólne. Nieęzna- 
ny autor, któremu udało się przerwać tajem- 
niczy, ukryty kordon, nie dopuszczający no- 
wych sił do teatru, wdarł się w domenę naj- 
bardziej konserwatywną i zaskorupiałą Jest 
to adek zdarzający się Paz na kilka lat. 
Wypadek podobny w „Rozmaitościach” wy- 
padł przed tygodniem a raczej upadł i prze 
wrócił się na „żywym Budzie” — ale obronną 
eką wyszedł w „Komedji”. Zygmunt Nowa- 
towski wykazał, że posiada nerw sceniczny, 
umie prowadzić żywy djalog nie posługując się 
wyświechtanym szablonem  drobhomieszczań- 
skim, że potrafi krzesać dowcip /sceniczny (t. 
. działający ze sceny), że posiada inwencję 
4 wyszukiwaniu sytuacji komicznych (na sy- 
cji trzyma się cały komizm aktu drugiego. 
egr w komedji). Trzeba stwierdzić zar 


> 


na po raz pierwszy od czasów niepamiętnych 
ważyły się na podobną extrawagancję. (u | 
niestety, to, co powinnoby uchodzić za 


rtuaru nowemi siłami — zdarza się tak wy- 
owo, że wyraz extrawagancja maluje rzecz 
ładnie). Najtrudniejszy jest początek... 

„Tajemniczy pan" (K. Adwentowicz) uciekł 
tajemniczej ale b. głupiej żony, wpadł na 


Ł gdzieś w zaułku. Zjawienie się „pana * na 
jego bezczelne zachowanie się (autor 
ał pokazać zapewne, że człowiek mający 
e odebrać życie za godzinę może sobie 
ić z mieszczańskiej moralności, taktu, 
i aveti | t. d.) wreszcie rozpaczli- 
czyn jedna mu sympatje płci nadobnej. Do- 
} swej groteskowej dramatyczności jest 
ońcowa scena kłótni na temat samobójstwa 
dzy tajemniczym gościem a panem domu 
Maszyński). "Postrzelił się ale z wierzchu. 
terwencja pani domu sprawia, iż nieznany 
zeleniec kurację odbywa w jej domu. 
samobójstwem zdążył bowiem ją — po- 
ać. 
Postrzeleniec tedy zostaje (I akt) w ob- 
| domu jako pacjent. Leży w łóżku i uda» | 
sparaliżowanego — aby romansować z uro- 
gospodynią (Sulima). 
także córeczka, a że tatuś i mąż czuje pi- 
osem — stąd szereg scen wesołych. Ten | 
najlepszy i najżywszy. 
Trzeci już właściwie poświęcony jest tyl- 
rozwikłaniu tajemnicy tajemniczego. pana 
„dopiero dowiadujemy się, że uciekł od | 
która go nareszcie odnajduje i że jest 
akąś osobistością znaną). 
Wadą komedji jest jej rodzaj niezdecydó+ 
p — wahający się między poważną ko- 
ja satyryczną (pierwszy akt) a krotochwi- 
„(akt H i i HI). Wynika to zapewne z nieja- 
sności postaci „tajemniczego pana", jego Aie- 
'zwiniętej, czy nie pogłębionej charakteryza- 
i motywów postępowania. Wybuchy elo- 
cji, świadczącej o żywiołowym wstręcie 
o szarego „realńego” życia pozostają słowa- 
skoro na pierwsze mrugnięcie żony (sym= 
znienawidzonej szarzyzny) „pan“ wraca 
ej. Z wyprawy nieudałej na tamten świat 
okresu wesołej rekonwalescencji przyw 
“ tylko romans, który przeciąśnie się kai 
trzeci. Łup niebogaty, jak na wyprawę 
ryrafinowaną. 
Całość jednakowoż komedji znamionuje 


ciągu 24 godzin. 


JA RATY 


| atakar esczelny dr, Feliks Perl, 


tem, że debiut udał się. Teatry dyr. Szyfma- 


$ rzecz normalną: ciągły wysiłek ożywiania Trey 


do ludzi nieznanych i palnął sobie w łeb 


wyrwania się z pod szablonu głupiej i w 


Ą że kocha się w | 


p iim wyborze oraz towary łokciow s na warunkach doąók: 
nycn. poleca firma egzyst. od 1858 roku. 


yi S-to derska 42 w bramie 2-ie piętro 


aqai Pracownia na miejscu. Zamówienia wykonywa się'w prze- 


Wykwintne okrycia I ko- 

 stjumy damskie, 
i jesionki męskie 

najtaniej w pracował ZŁOTA 16 ma 29. 


NOW R PO O 


ae dia * dCi aflini ludz M, W a zd7757 


ROBOTNIK 


okrycia 


głupstwie rozkoszującej się komedji 
czańskiej. 


= Adwentowicz dobry w scenach głębszych, ` 


miesz- 
y 


był-za ciężki. 
dykcji nie ilustrowaną bogactwem gestu dzia- 
ła dysharmonijnie. Jest to jednak ciekawa 
próba tego artysty przejścia z repertuaru dra- 
matyczneśgo do komedjowego. 

Wykonanie innych ról, oprócz kapitalnej 
sylwety starszego pana domu (Maszyński) by- 
ło poprawne. Sceny zbiorowe starannie wy- 
reżyserowane. 

Po drugim akcie wywoływano autora 1 
darzono go serdecznemi oklaskami. Naresz- 


znaniem przyjmuje każdy świeży objaw talen- 
| tu rodzimego w teatrze. Zatwardziała obo- 
| jętność w stosunku do sztuki polskiej zaczyna 
| mijać. Oby się zamieniła w wytrwałą gorli- 
| wość, śledzącą z zamiłowaniem rozwój naszej 
| sztuki dramatycznej. Walnie dopomogłaby w 
tem niewątpliwie rewizja cen biletów, które 
| dawno już przeskoczyły ceny przedwojenne. 
| Zygmunt. Kisielewski. 


4 Z SALI KONCERTOWEJ. 
Kancerty religijne. — Audycja muzyczną 'w „Por 
lonji“. 

Koncerty religijne wielkotygodniowe rompo- 
| częla „Reduta”, zwyczajem flat ubiegłych, wido- 
wiskiem pasyjnem, które wiożył L. S$. Schiller, Jak 
jest ono oparte na 0- 


f 
ł 
| 
| 
i 
i 


zeszloroczna „Wiełkanoc!, 
ryginalnych motywach przeważnie kościelnych 
częścią ludowych; od „Wiełkanocy” — jet róż- 
ne, zarówno we fraśmentach muzycznych, iak w 
układzie scenicznym, fest przedewszystkiem tym 
razem pozbawione specjalnego charakteru etnicz- 
mego. Zato czystość stylu religiinego i silę nastro- 
ju osiegnięto w takim stopniu, że widz i słuchacz 
po pewnym czasie czuje się zmęczony, że przed- 
go część pierwsza wydaje mu się 

nieco za długa. części drugiej zespół „Reduty” 

wykonywa oratorium Pergolesego „Stabat Ma- 

ter“, z towarzyszeniem skromnej orkiestry smycz- 
| kowej. W przygotowanie widać, że włożono wiele 
, sumiennej pracy. Chór brzmi bardzo dobrze, z po- 

śród głosów solowych szczególnie piękne, zupeł- 


stawienie t j i 


ą 


ay Z O 04 PETE AE A 


długoterminowe 
4-ta czężó 
przy kupnie. 
Ubiory męskie I okrycia 
damskie tylko u 
L. Pinkusewicza 
Tiug- M» 20. 


ubiory 


Wydawca: Rada Naczelna P, P. S, 
e Ae 


cie nawet premjerowa publiczność chętnem 1- 


PESEE KAR EA 
I Raty i za golówię 


„CHĘCINS 


Poznańska al 


Tel. 139-86 


Poleca: 


kostjumy 
suknie 


I RATY 


| 


sobota, 26 kwietnia 1924 r. 


bieliznę 


nie operowe — dwa soprany. Orkiestra nie może 
oczywiście, mimo nalepszych chęci osiągnąć wię- 


| kszych rezultatów. 


w krotochwilnych. Szybkość | 


Laboratorium Chemiczne 


„Janis 


p. Ba 29, tel. 266-12 (Silen w zotańrzuj 


„poleca doskonałą wodę kolońską znaną ze swej dobro- 
ci dia P. P. Fryzjerów. 
Okazicielowi niniejszego vgłoszenia udzielam 10—15% oh 


CEJ 
A , 

W wielki czwartek odbyły sfe jednocześwie 
nie mniej jak cztery koncerty. W Fiharmonji za- 
służyło na uwagę oratorium Haydna (cz. 1) „Siedm 
słów Zbawiciela”, w_ którem oprócz orkiestry 
wziął wdział chór „Lutni pod dyrekcją Piotra 
Maszyńskiego i czworo solistów fpp, Comte-Will 
gocka,, Skonieczna, Kowalski i Skoczylas) 

W. cyrku — zratazła się prawie cała opera 
warszawiika: orkiestra, chóry, majpoczestniejsi 30- 
idśch, a dyrygował p, Młynarski. Wykonano „Sta- 
bat Mater" Rossiniego, dzieło, któremu charakter 
tego nowego przybytku sztuki stosunkowo naj- 


@nici ubliżał, O tym koncercie wiem tylko z opo- 


wiadania; prasa nie byla nań zaproszona. 

Orkiestra reprezentacyjna pod dyrekcją p. 
Solskiego Ściągnęła podobno tlumy PE 
do „Wodewilu”, 

Wreszcie bardzo ładnym, zwłaszcza w części 
II był koncert na rzecz hmduszu szopenowskiego, 
zorganizowany w sali „Varsavia”, z udziałem do- 
skonałych sił śpiewaczych — przeważnie artystów 
opery poznańskiej, orkiestry symfonicznej i chó- 
rów, pod kierunkiem p. Dołżyckiego. W fragmen- 
cie „Parciwala” (z aktw 2-g0), który słyszałem, ipo- 
dziwiałem, z jak dobrym jednak efektem udała 
się p. Dołżyckiemu zapanować nad zespołem o- 
gromnym, a przecie w znacznej części. zorganizo- 
wanym dorywczo. Szczególnie chór brzmiał nie- 
zwykle pięknie, jego pianissima (były podziwienia 
godne, tak, że „Parcival* wrażenia nie chybił 

, ex ; 

Przy sposobnóści wspomnieć chcialbym o mo- 
miniętej w peiprzedinich sprawozdaniach poważnej 
audycji muzycznej pań: Màr Śwfęcickiej i Haliny 
Komarowej w „Polonji”. P, Święcicką znamy już 
z lat poprzednich jako staranną, pełną smaku 

pienistkę: z obszernego i różnorodnego progra- 
m zwróciły na siebie uwagę „Warjacje” Jwtjusza 
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